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WYDANIE IV, 
Nr. 2 


należy nadsyłać wprost do administracji, 


Niemcy nie wystąpią z wnioskiem 
0 rewizię granicy polske-niemieckie] 


„Nowego Dziennika”) 


* (Telegram wlasny 


Paryż 31. 12. B. W związku z ożywioną akcją 
riemiccką za zwrotei: .korytarza* nolskiego. 
'korespat:dent berliński -Journala" zwrócił się 
do oficialnych sier niemieckich z zapytaniem, 
czy Niemcy nie zamierzają wystąpić na konfe- 
rencji rozbrołeniowej Z wnioskiem œo rewizję 
granicy polsko-niemieckiej. Weđle korespon- 
iden a, riemieckie sfery miarodajne oświadczy- 
ły, że Niemcy nie podeamą tej inicjatywy i nie 
będą usiłowały poruszyć kwestji „korytarza“ 
na konierencji rozbrojeniowej. Daią iednak do 
zromumienia, że sytuac a musiałaby ulec zmia- 
nie. gdyby w związku z problemem bezpieczeń- 


„stwa inne państwa zaproponowały Niemccan 


| 


! podpisanie gwarancji obecnej granicy polsko- 


. niemieckiej Siery miarodajne Niemiec podkre- 


ł 


, śliły, że Nemcy nie uznały 


„korytarza“ i nie 


; myśią o zmianie swego stanowiska w tej spra- 
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i wie. Gdyby w Genewis zażądano od Niemieo, 
(aby w rakcie bezpieczeństwa zagwarantowały 


obecny stan granicy, byłyby zmuszone do od- 
mow y, a w ten sposób kwestja „korytarza“ sta- 
łaby się aktualną. Ozmadzałoby to podjęcie akcii 
rew zyjjej granicy po:sko-niemieckiej bez pod- 
ięcia micjatywy ze stony Niemiec. 


cra Melchett na audiencji u króla 


rumuńskiego 


Entuziatyczne przy.ecie w Rumunji 


Bukareszt, 31. 12. ŻAT. Lord Melchett w 
drodze z Czerniowiec do Bukaresztu witany 
był na wszystkich stacjach przez liczną publi- 
czność i delegacje z sztandarami. Również na 


dworcu w Bukareszcie powitanyv został owa- i 


cyjnie przez publiczność i działaczy 
skich. Wczoraj był lord Melchett 
uroczystości chanukowej w synagodze buka- 
reszteńskiej. Witał gościa naczelny rabin se- 
nator Niemirower. Następnie przemawiał 
przewodniczący Organizacji Sjońskiej poseł 


żydow- 


Weissman. 3.000 ludzi obecnych w synagodze ; 


zgotowało lordowi Melchettowi entuzjastycz- 
ua owacie. 


obecny na ; 
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Przed synagogą zebrał się wielki tłum, któ- 
ry powitał Melchetta okrzykami: Niech żyjet 
Wieczorem ` odbyło się wielkie przyjęcie na 
cześć Melcheita w mieszkaniu przywódcy sjo- 
nistycznego Lazara Marguliesa z udziałem 589 


' osób. Odpowiadając na powitania lord Mel- 


chett oświadczył, że praca w Palestynie prze- 
niknięta jest wiara o charakterze religijnym. 
Dziś lord Melchett został przyjęty przez kró- 
la Karola na zamku w Sinaja. Aczkolwiek 
wszystkie audjencje z powodu Nowego Roku 
zostały odwołane, król Karol uczynił jednak 


wyjątek dła lorda Melchetta. 
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Nowe kredyfy Foundation 


Londyn, 31. 12. ZAT. W tych dnaich odbyła 
sie w Londynie 21 sesja rady Fundation pod 
przewodnictwem sira Leonarda Cohena. Do 
rady wybrani zostali dodatkowo pp. Aleksan- 
der Landesco z Nowego Yorku, dr. Baerwald 
z Frankfurtu i Jakób Trokenheim z Warsza- 
iwv. 

Dotychczasowy wiceprezes 
Lehmann  nowoobrany gubernator Nowego 
Yorku ustąpił z urzędu wiceprezesa, pozostał 
natomiast mimo nawału pracy członkiem ra- 
dv Fundation. Wiceprezesem został obrany 
Bernard 'Flexner z Nowego Yorku. Po refera- 
tach dra Bernarda Kahna i dra Louisa Oun- 
gra wyasygnowano ł75,000 dolarów na nowe 
kredyty dla Polski. Litwy. Czechosłowacji i 
Rumunji. 


rady Herbert | 


——0——— 
Komuniści przeciw zabawom 
sylwestrowym 


Warszawa, 31. 12. (Sin) Komenda policji w 
(Warszawie wydała na dzisiejszy wieczór za- 


rządzenia, celem niedopuszczenia do demon- 
stracyj, jakie projektują komuniści na dzisiej- 
szy wieczór sylwestrowy. Jak doszło do wia- 
domości władz bezpieczeństwa, otrzymali ko- 
muniści instrukcje urządzenia  demonstracyj 
przed lokalami, gdzie odbywają się zabawy 
sylwestrowe. 


— ofo —- 


Trzęsienie ziemi w Afryce 
południowej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Lordyn 31- 12- (L) Z aA yr donoszą. 
że więlscza część umii południowo-afrykańskiej 
nawiedzona została dzis silnem trzęsieniem zie- 
mi, jakiego jeszcze w 'sch okcdicach nie zanoto- 
wane nigdy. Główny wstrząs, któremu towa 
rzyszyły głuche grzmoty podziemne. trwał ró- 
wne 100 sekund. Ośrodek trzęsienia ziemi obli- 
czaja na około 500 km. na płnoc od Johannes- 
burga. Straty materia'ne są dość poważne. Lu- 
dność vgarnęła panika Dotąd nie zanotowano 
ofiar w ludziach. 
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2 życia ubezpieczeniowego 
Przejście Pana Dyrektora Izydora Eisena z Tare 
rowa po 43 latach działalności w stan spoczynku. 


Zakład Główny Powszechnego Towarzystwa U- 
tezpicczeń „Kotwica“ (Der Anker) S. A. we Wie- 
dniu zawiadomił nas, że Dyrektor Oddziału w 
Tarnowie p. Izydor Eisen z dniem 1 stycznia 1933 
ia własne życzenie przechodzi w slan spoczynku 
i donosi, że wystosował do wyżej wymienionego 
pismo następującej treści: 


Wiedeń, dnia 22 listopada 1932. 


WPan Dyrektor Izydor Eise» 
a w Tarnowie. 

Wielce Czcigodny Panie Dyrektorzel 

Rada Nadzorcza naszego Towarzystwa, posta. 
nowiła przychylić się do Pańskiego życzenia o 
przeniesienie Go w stan spoczynku. Z żalem po- 
wzięliśmy tę uchwałę, ponieważ przez 43 lat wier- 
nej i niestrudzonej działalności dla naszego Towa- 
rzystwa był WPan wzorem dla innych i przykro - 
nam siwierdzić, że obecnie odczuwa WPan potrze- 
bę wypoczynku po dziesięcioleciach wzorowej $ 
sumiennej pracy. i 

Z zadowoleniem przyjęliśmy do wiadomości, 
żeajędwiw"WRan wykonywał swoje obowiązki 
jeszcze do dnia 31. grndnia b. r. i że dopiero z 
dniem 1. stycznia 1933 przejdzie w stan spoczynku. 

Życzymy WPanu, by u bokn Jego Szan. Malżon= 
ki danem Mu było jeszcze wiele lat przeżyć w, 
spokoju i zadowoleniu i nie możemy pominąć spo- 
sobności, by WPanu jeszcze raz wyrazić nasze 
szczere i serdeczne uznanie i podziękewanie za 
to, że podczas całej 43-letniej służby zastępował 
nasze sprawy z największem oddaniem. 

Z przykrością wypada stwierdzić, że nie udało 
nam się skłonić WPana do zmiany Jego postano* 
wienia co do przejścia w stan spoczynku 1 może. 
my WPana jedynie zapewnić, że Jego ustąpienie 
wytworzy lukę w organizacji naszej w Polscy 
którą jedynie z trudem zdołamy wypełnić, 


Z prawdziwem poważaniem 
Dr. Schwoner m. p. Kraemer m. p 
generalny dyrektor. dyrektor. 


Dr. med. Edward MACHAUF 


Specj. chorób nosa, gardła, krtani i uszu 
z7ódł: 


przeprowadził się i ordynuje 


W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9, 
Telefon 118-22. 


Dziś w numerze 


(prócz artykułu wstępnego) 


(b): Odwet — za co? 
Bernard Singer: Rządowe powinszowanie No- 
wego Roku 
L. R.: Joachim Neiger 
D. Ł.: „Koci skok* do Warszawy i Łodzi 
Frederic Boutet: Wieczór sylwestrowy (iejle- 
ton) 
W dodatku literackim: 
M. Kanfer: Dyskusja z Feuchtwangerem (I) 
J. Warszawiak: Literatura hebrajska w r. 1932 
Anda Ekerówna: Wiersz o Sobocie 
—on— 
W JUTRZEJSZYM NUMERZE: 
Wiedza ż Rozrywka: = 
Iniormator Gospodarczy. 
Lekarz Domowy t 
Przegląd Sportowt. 
Konkurs rozrywkowy: 
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Na palestyńskim ekranie 


(Th.) Na ekran palestyński pada dużo świa- 1 świata powinno na te ostatnie zbrodnie, szcze- 
tła, ale też sporo cienia. Rzeczywistość pale- ! 


styńska jest, jak każda budowa, jak każde 
możolne tworzenie, ciężka, ale zarazem pełna 
tętniącego życia i radosnej pewności. Trzeba 
jednak dokładnie i bez obsłonek poznać całą 
problematykę. jaką dzieło palestyńskie na- 
rzuca, i szukać rzetelnie dróg i metod do jej 
należytego rozwiązania.  Przedewszystkiem: 
ani żadne cele propagandowe, ani żadna prze- 
jęta dreszczem dziejowego tworzenia miłość 
do dzieła nie mogą skłonić do jakiegokolwiek 
ukrywania lub pomniejszania trudności, jakie 
faktycznie istnieją. A z drugiej strony żadne 
piętrzące się trudności nie mogą ani na uła- 
mek sekundy osłabić rozmachu pracy, jakiej 
to dzieło wymaga. 

Zacznę nie od światła, 
tieni. 

Przedewszystkiem ta cała dziedzina, która 
leży poza sferą naszej mocy, bo zależna jest 
od woli innych. Mam na myśli ostatnie ohy- 
dne wybryki ze strony jakiejś skonspirowa- 
nej arabskiej. A zatem różne dzikie pretensje, 
jakie sobie beduini tu i ówdzie roszczą do zie- 
mi żydowskiej, zbrodnicze szkody, jakie w ży- 
dowskich osadach wyrządzają pod zasłona 
nocy, a ostatnio najohydniejsza zbrodnia, któ- 
ra do nieba o pomstę woła, rzucenie bomby 
na kołonistę Jacobi'ego w Nahalal i jego dzie- 
więcioletniego synka. Wiadomo, że ta potwor- 
na zbrodnia pociągnęła za sobą ofiarv tragi- 
czne kwiinącego życia ludzkiego dwóch ludzi, 
, ojca i syna. Niewątpliwie — wszystkie te ohy- 
dne wyczyny, kierowane najwidoczniej przez 
jakąś ukrytą rękę, zmierzają do jednego celu, 
do odstraszenia Żydów. Na tym niskim sto- 
pniu rozwoju, gdzie zwierzę się jeszcze nie 
nie skończyło, a człowiek się jeszcze nie za- 
czął, instynkt niszczenia w ten sposób, a nie 
w inny, mierzy się z przeciwuikiem. Takie 
prymitywne plemię, którem się niewatpliwie 
jakiś wyrafinowany zbrodniarz posługuje, ma 
w swojej dzikiej wyobraźni tyle strachu i lęku, 
że to wszystko na innych przenosi i „myśli“, 
— o ile na tym szczeblu rozwoju już o tej fun- 
kcji psychicznej mówić można — że takie 
nastraszenie może człowieka o świadomej wo- 
li odwieść od raz  powziętych postanowień. 
Jedynym sposobem odwiedzenia takich zbro- 
dniarzy od zbrodni jest właśnie konsekwen- 
tne kontynuowanie rozpoczętej pracy bez naj- 
drobniejszego odchylenia. Prymitywny zbro- 
dniarz szybko się przekona, że jego metoda 
nie prowadzi do żadnego celu i rychło ją po- 
rzuci. Oczywista, że wobec takiej zwierzęcości 
i ręka sprawiedliwości musi być twarda. Skry- 
tobójca, który w sposób niesłychanie okrutny 
zabija człowieka przy znojnej, szlachetnej 
pracy, i dziecko niewinne, stoi poza nawiasem 
społeczności ludzkiej i powinien być trakto- 
wany jakby zwierzę drapieżne. Jest w tem pe- 
wna satysfakcja, że rząd palestyński na bar- 
dzo stanowczy rozkaz sir Arthura Wauchope'a 
jest silnie zdecydowany, tym razem nie ba- 
wić się łagodnością, do której poprzedni Wy- 
soki Komisarz arabskich morderców i podpa- 
łaczy przyzwyczaił. Ten system. który na 
wyższej stopie cywilizacji, jest postulatem ro- 
zumu i wrodzonej ludzkiej dobroci. jest w 
pierwotnych stosunkach jeszcze nie przebytej 
zwierzęcości tylko zachętą do dalszych zbro- 
dni. 

A przedewszystkiem jest to jedno, co zaraz 
na początku powiedziałem, — pokazać fakta- 
mi niezbitemi, że osadnictwo żydowskie nie 
zna lęku i obawy. Tę odpowiedź jak najwy- 
raźniejszą powinno dać zbrodniarzom arab- 
skim nietylko żydostwo palestyńskie, ale też 
żydostwo całego świata. Nie chciałbym, ażebw 
to, co teraz powiem, było uważane jako agi- 
tacyjne wyzyskanie nieszczęścia, ale jako naj- 
prostszy logiczny i psychologiczny odruch na 
dokonaną zbrodnię. — Otóż żydostwo całego 


tylko właśnie od 
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gólnie na ohydny mord w Nahalal zareago- 
wać jakimś wielkim wysiłkiem na rzecz na- 
szych funduszów. Nasi wrogowie muszą nao- 
cznie się przekonać, że naród żydowski po- 
dwaja swoją energję budowy, jeśli się jego 
łegalnej i uczciwej woli przeciwstawia mord 
i pożar. 

Rzecz jasna — przed terorem arabskim ani 
na sekundę nie ugniemy się, a ostatecznie on 
się załamie. 


Uważam jednak jako problem trudniejszy, 
niż teror arabski, niskie zdemoralizowanie, 
jakie okazuje — na Szczęście nie często — tu 
i ówdzie nasze własne osadnictwo. Jest nie- 
słychanie bolesnem, że znowu podnosi tu i 
ówdzie ohydny łeb spekulacja gruntami 1 
wszelkie nikczemne faktorstwo, które przy 
tem jak wstrętne chwasty wyrastają. Należy 
stąd i z każdego ośrodka żydowskiego życia 
podnieść głos pogardy dla spekulantów, któ- 
rzy nam niszczą nasze zbożne dzieło history- 
czne. W starożytności już słyszało się, że wraz 
z ludźmi ciężkiej pracy, którzy zostali wyba- 
wieni z niewoli egipskiej, wydostała się ohy- 
dna przymieszka takiego pospó'stwa, które 
kochało nietyle wolność, ile jakiś wyzysk. 
Pokazuje się. że takie pospólstwo wszędzie się 
wciska, chociażby tylko w drobnej mierze. W 
tym wypadku musi zapanować bezwzględna 
wojna między dobrem a złem, między rzetel- 
ną pracą a ohydną lichwą. Tu nie śmie dojść 
do glosu żadna miękkość lub wstyd'iwość — 
bolączkę trzeba oslrem nożem przeciąć i ropę 
usuwać, inaczej gotowa ona zakazić najzdrow- 
szy organizm. Organizm naszego osadnictwa 
palestyńskiego jest nawskróś zdrowy, a po- 
spólstwo, które weń zarazki wnosi, musi być 
mnieszkodliwione. To jest aksjomat, który 9- 
bowiązuje wszystkie kierunki w sjoniźmie — 
od skrajnej lewicy do skrajnej prawicy. Pa- 
lestyna jest za mała, ażeby mogła być rewi- 
rem myśliwskim dla ohydnych łowców w sty- 
lu różnych spekulantów i lichwiarzy. Ostatnio 
nawet się słyszało o kilku wypadkach, że ban- 
kruci, po narwaniu różnych ludzi na większe 
czy mniejsze kwoty, uciekli do Palestyny. 
Oczywista, że dążeniem organizacji sjonisty- 
cznej musi być bezwzględne tępienie tych ele- 
mentów i poczynienie starań, ażeby to pospól- 
stwo zostało wydane władzy tego kraju, z któ- 
rego pochodzi. 

Jest niewatpliwie bardzo pocieszającem zja- 
wiskiem, że Palestyna weszła już we fazę peł- 
nej realizacji. Ale niechaj nikt nie zapomni, 
że budowa Palestyny bez podkładu idealizmu 
jest faktyczną niemożliwością. Poprostu już 
dla historycznej treści odrodzeniowej, która 
w tej budowie jest zawarta i stanowi jej wła- 
ściwą istotę. A można także w tym związku 
zwrócić uwagę na szczupłość przestrzeni, któ- 
rą wypełniać trzeba jak największą liczbą lu- 
dzi, a to jest możliwe tylko przy kompletnej 
intensyfikacji — duszy. Tak jest: intensyfika- 
cja duszy. To znaczy najpotężniejsze ześrod- 
kowanie wszelkich twórczych sił psychicz- 
nych, które więc nie mogą być rozpraszane ra 
żadne cele egoistyczne. Musimy sobie to po- 
wtarzać bezustannie, tak. ażeby się to już sta- 
ło naszym instynktem, który już żadnych roz- 
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Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstrukcję, gni 
cie w kiszkach. gorycz w ustach, złe trawienie, bóle 
głowy obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć sto- 
sując często wodę gorzką „Franciszka- Józefa" i bio- 
rąc wieczorem przed udanicm się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. — Ządać w aptekach  drogerjach. 
| Ele nij OO | 


ległych uzasadnień iogicznych nie szuka i nia 
potrzebuje: Pałestynę musi budować ch 
pionjer, i tylko on, a nigdy człowiek, korząc 
się przed złotym cielcem. Wiadomo: owo po 
kolenie, które cześć boską złożyło złotemu cięl-. 
cowi, miało wstęp wzbroniony do Ziemi Obie+ 
canej. To jest tak samo, jak było przed tyle= 
ma tysiącleciami. Oczywista — chalucem jest 
i może być każdy Żyd, bez względu na zawód, 
jaki wykonuje, o ile tylko ma ideał sjonistycz- 
ny w duszy, a nie idzie do Palestyny robić 
dobre interesy. Kapitalista, człowiek stanu 
średniego, pracownik duchowy lub fizyczny: 
każdy jest pionjerem, jeśli jest do głębi dus 
przejęty posłannictwem dziejowem, jakie ní 
nasze pokołenie zostało nałożone, ażeby odba 
dowało naród i dom dla narodu. 

A iu właśnie rozpościera się przed oczyma 
szezoka płaszczyzna, pełna słonecznego świa- 
tła: Pcze malemi i nizlicznemi wyjątkami, któż 
re sẹ zalicza do „Erewraw* do już wspomnia- 
nego opisanego powyżej pospólstwa. to jed 
nak m mal całe osadniorwo nasze palestyńskie 
stoi na wysokim pozomie historycznego two» 
rzenia. Bez różnicy kiasy, do której należy, 
bez różnicy przekonań politycznych. czy na- 
wet reugijnych. jakie wyznaje. ten ideał jest 
im wszystkim wspó/ay * bezwzględnie święty: 
budu:e dla wieczności narodu, a nie dia chwili 
kryzysu. To jest największe światło na ekra- 
nie palesyńskim, głęboki idealizm niemal całej 
imigraci. 

Jex newąpliwie wiekiem światłem sam ko- 
nzysiny i szczęśliwy stan gospodarczy: W Pa- 
testyrie niema bezrobocia ani kryzysu- To jest 


rz pewrością radosnym faktem. Ale jest on wła- 4 


ściw.c dopiero zjawiskiem wtórnem- Wypły 
wa cn właśnie z faktu, że się tam pracuje Z w. 
tężeniem wszelkich s$} fizycznych i umysło* 
wych . nie myśli się o własnych, możliwie naj: 
większych korzyściach- Nikt — za wyjątkiem 
wspomnianego pospółstwa — nie jest nastawiagj 
ny na wyzysk i lichwę. a egoizm ma swoją na- 
turaiuą granicę w pewnem minimum egzystencji 
jakie sobie każdy pracownik ehce zapewnić: 
Kto bogactwa szuka. ‘en nie należy na teryto- 
rium ipaiestyńskie. Tam mu się wnet zrobi o- 
kropn.e duszno i wnet ujrzy przeciw sobie całą 
zwartą, masę żydow kiego osadnictwa, które 
go ake nieczystego wypchnie poza obóz. Kto 
dla zysku i wyzysku bojkotuje żydowskiego 
robolrika, zastępując gc tańszym arabskim, ten 
długa w Palestynie sę n'e utrzyma, choćbya 
miał chwilowo odnieść takie czy inne zwycię- 
stwo Powszechna pogarda, która jak mocarna 
fala na niego uderzy, snławi go z widowni: Tu 
już hędziemy pielęgnować pogardę i wstręt do 
tych, którzy idą do Palestyny nie z powołania 
dzie*owego, tylko z ¿neci zagrabienia majątku. 
To west dzisiaj jedno z wielkich zadań sionisty- 
czn j crganizacj. żeby zorganizować pogardę 
i pi-spienie wyzyskiwaczy i licdhwiarzy. obie- 
rających sobie Palestynę do ograbienia. Pale- 
styńs«ie żydostwo to samo zrobi z tą żyrwioło” 
wą slą. jaka jest właściwą wzniosłemu pionier | 
stwu. 

Zapewne — na ekianie palestyfńiskim światło 
wzmaga się z cieniera. Ale widzimy i cieszymy 
się: Światło zwycięża. Cienie znikną. 


Pow, 


Doniosłe wynalazki 

Now“ Jork 31. 12. PAT. Uczony tutejszy in 
żynie. Walter Lemmon wynalazł przyrząd mi- 
krofoncwy. pozwalający pisać na maszynie na 
odłegłość za pomocą fa! elektrycznych. Próby 
dokonzre w Nowym Jorku na odległość 7 klm. 
dały doskonałe wyniki Fala używaan przy tych 
doświadczeniach miata 5 metrów długości- 

Cuiczgo 31. 12. PAT Uczony nowojorski Dr. 
Wiiam Feinbioom zdewał sprawę ze swego 
wynaazku. któryn su okulary. umożliwiające 


w.dzene osobom -c inzzmiernie osłabionym 


wzrek Zdaniem Feinbicoma. który nad wyna 

lazki»n pracował 7 at. okulary te umożliwią 

azy'anie 40 proc. osób. uważanych za niewido- 

me. Krrzystać z nich mogą osoby, których siła 

warokowa wynosi za:edwie 2 proc- normalnej. 
—000>— 

— W sobotę o godz. 17*25 pociągiem wileńskim 
powzści: do Warszawy n. prezes ministrów Aleksan 
der Prystor. 

— Władze śledcze w Poznanu wykryły nową 
fabrykę fałszywego bilonu 10-złotowego, Aresztowa- 
no 6 csćb oraz znaleziono większą ilość bilonu, przy 
gotowanego Ww do puszczenia w obleg. 


-EJA 
pe RAMIE RAZER Z 


sytuacja 


Warszawa 31. 12. Sr.W oświetleniu B. G. K- 
międzynarodowy ryn'k pieniężny zachował w 
istonacizie b. r. dużą piyńność- Położenie gospo 
idarzz> Polski nie wykazało żadnych poważniej 
szych zmian. Wpływa na to w dalszym ciągu 
Ciężia sytuacja rolnictwa, niskie ceny artyku- 
rolnych i trudnośc. zbytu. Działalność kre- 
 dytowu Banku skurczyła się nadal. Z począt- 

em simy szereg gazi gospodarczych wikco” 
kzył w okres martwy. Dotyczy to przedewszy- 
Sfkiem rolnictwa. natomiast wytwórczość hut- 
niao-gotmicza nie wegla większym zmianom. 
W kopainictwie węglowem nastąpił spadek wy 
doby:1n wskutek zmniejszonego zbytu na ryn- 
/kacn krajowych i zagranicznych- W przemyśle 
twórczym okres międzysezonowy zazna- 
czył się spadkiem zatrudnienia. Mimo czynio- 
Młrych zakupów zimowych obroty handlowe na 
uxu wewnętrznym ne wykazały większego 
wziesu. Na rynku pracy wystąpiło zwykłe w 
ej porze pogorszenie sczonowe. 


DOV 
é 


Warszawa 31. 12. Si: Zgodnie z planem akcji 
m'żki cen artykułów przemysłowych Min. prze 
słu i handlu uprowadziło rokowania z przed 
awiceeiami hatniczego przemysłu żelaznego. 
a podstawie osiągnię*'ezo porozumienia zasad- 
Micza cena żelaza sztabowego oraz cena żelaza 
pormowego do NP 24 włączilie uległa 11-proc- 
nitce, t. j. obniżona została z 315 na 280 zł 
tonne. Jednocześnie zosiała obniżona cena 
szysiałych produktów hutniczych przyczem 
bn'żka ta dła każdego poszczególnego produk- 
a ne wynosi mniej, nÆ 10 proc. w stosunku do 
Potych»zas obowiązujących cen zasadn'czych- 
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j K 
M Paryż, 31. 12. PAT. W dalszym ciągu roz- 
awy Dunikowskiego oficjalny rzeczoznaw- 
a Guillet z widocznem zdenerwowaniem 0- 
wiadczył: Powiem Panom, jaka komedja tu 
ię rozgrywa: Obrona szuka eksperta, który- 
by obalił orzeczenia rzeczoznawców oficjal- 
rych. Legrand zwrócił się do szeregu uczonych 
z propozycją wydania orzeczenia o wynaiaz- 
a oskarżonego, lecz bezskutecznie. Pozostaje 
mu więc zwrócić się do Curie Skłodowskiej. 
Wa to obrońca Legrand odpowiedział: Policja 
guilleta jest dobrze zorganizowana. Rzeczy- 
wiście, przed 15-dniami powiadomiłem za- 
ępcę przewodniczącego, Dupuicha, że zamie- 
zam zaprosić Monstala. asystenta -prot. Per- 
in'a do wvdania orzeczenia o wynalazku. Sad 
sezzwłocznie poinformował o tem  Guillet'a. 
o oświadczenie wywołuje zdumienie wśród 
sudytorjum. Przewodniczący stwierdza, że 
sksperci oficjalni snelnili swe zadanie i mog? 
dejść. Obrońca składa deklarację. w którci 
M świadcza. iż orzeczenie ekspertów  Gu'llet. 
"nić i Bodeau nasuwa podejrzenie tenden- 
yjności. Guillet sam przyznał — mówił obroń 
ja — że jest czlonkiem rady administracvjnej 
iowarzystwa eksploatacji złota. Jest wiec w 
Btj sprawie zainteresowany. Wiedza postępu- 
e stale naprzód i ci, których dzisiaj uważa 
ię za szaleńców. jutro mogą stać się mędrca- 
i. Trybuna? będzie żałował swej surowości 
gobec oskarżonego. Dunikowski gotów jest 
zystąpić do doświadczeń. lecz tylko wobec 
kspertów niezależnych. Obrońca zgłasza wnio 
ek o tymczasowe wypuszczenie na wolność 
unikowskiego. motywując to rozpaczliwym 
tanem jego zdrowia, wywołanym tak długiem 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 2. 1. 1933 


cospodarcza Polski 


bez zmian 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Uigi celne 


Warszawa 31. 12. Sm W Dzienniku Ustaw 
ukazało się rozporządzenie ministrów: 
przemysłu i handlu rom.ctwa i reform rolnych 
Teguirtnsące przepisy o ulgowych stawkach cel 
nych na cały szereg icwarów: Rozporządzenie 
to obe muje niemal wszystkie pozycje taryfy 
celnej które objęte były osiatniem rozporządze 
niem o ulgach celnych z czerwca b. r- Zmiany 
w ugowych stawkach ą bardzo minienalne. — 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia i obowiązuje dc dmia 30 czerwca 1933 
włącznie. 


Rokowania polsko-austriackie 


Warszawa, 31. 12. (Sin) Rokowania polsko- 
austrjackie o zawarcie nowego traktatu han- 
dlowego przerwane z okazji świąt będą pod- 
jęte ponownie 10. stycznia. Narady będą się 
toczyły w Wiedniu, dokąd w dniu 9. stycznia 
uda się delegacja polska z dyr. Sokołowskim 
na czele. W skład rzeczoznawców wchodzi m. 
in. p. Roger Bataglia. 


— - 


Zniżka cen żelaża 


Wobse obniżenia cemiuka przetworów hutni- 
czyxh Syndykat Polszich Hut Żelaznych obbni- 
ży cenę sprzedażną tych przetworów na teren.e 
całego państwa w zal:żności od mieisca składu 
od 47--50 zł. za tomę.t Niezależnie od powyż- 
szych zan'Żek Ministerstwo komunikacji iako naj 
więcszy odbiorca hutniczych wyrobów  żelaz- 
nych korzystać będzie dodatkowo ze specjalne- 
go abatu w wysokcści 2 proc. Jest to uż dru- 
ga z kolej zniżka wytobów hutniczych w roku 
bieżącym: W Awietniu d- r. cena tych wyrobów 
ob żoua została o 10 proc. 


oniec procesu Dunikowskiego 


Wyrok bedzie wydany za kilkanaście dni 


przebywaniem w więzieniu oraz jego depresja 
moralną. Adwokat powoda Heraud protestuje 
przeciwko wypuszczeniu Dunikowskiego tym- 
czasowo na wolną stopę stwierdzając, że sy- 
muluje on chorobe. 

Sąd przechodzi nad wnioskami Legranda 
narazie do porządku dziennego, Przewodni- 
czący udziela głosu swemu zastępcy, Dupui- 
chowi. który ma odczytać akt oskarżenia. W 
tej chwili wstaje dr Legrand i oświadcza. że 
zgłosił trzy wnioski i wszystkie zostały nara- 
zie odroczone, co w rzeczywistości oznacza ich 
odrzucenie. Wobec tego Dunikowski zrzeka 
się wszelkiej obrony i zdaje się na sumienie 
tych, którzy go oskarżają i sądzą. Po tych sło- 
wach obrońca opuszcza salę roprawy. Zastęp- 
ca prokuratora oświadcza m. in.: Przed sądem 
stoi nie uczony, którego być może zrehahi!i- 
tują w przyszłości. lecz oszust i awanturnik. 
Dupuiche prosi, aby od kary, jaka sad wyzna- 
czy oskarżonemu, nie odliczał czasu, spędzo- 
nego w więzieniu śledczem. Na tem przewód 
sądowy zamknięto. Wwrok będzie wydany za 
8-—15 dni. 

OTG | O e REONWÓTOCEJ 


JAKA BĘDZIE POGODA? 

Warszawa, 31. 12. 
przebieg pogody na niedzielę. 1. stycznia: Wy- 
żyna Małopolska, Śląsk, Podhale. Tatry i Ma- 
łopolska Wschodnia: Najpierw dość pogodnie. 
potem wzrost zachmurzenia, możliwe opady. 
Nocą lekkie przymrozki. dniem temperatura 
nieco powyżej zera. Słabe wiatry południowe 
później umiarkowane i  południowo-zacho- 
duie. 


skarbu, $ 


(Sin) Prawdopodobnv | 


Str. 3 


PINKUS MOOR 


kupiec senior-szef i założyciel f-my 
K. iR. MOOR zmarł w SS roku życia 


W Zmarłym tracimy zacnego opiekuna dba- 


| jącego o dobro pracowników. 

i Pogrzeb odbędzie się dnia 2-go stycznia 1932 
t.j. w poniedziałek o godz. 2-ej popoi. z domu 
żałoby, przy ul. Zyblikiewicza 11a, na cmen- 
tarz żyd. w Krakowie, przy ul. Miodewej, na 
któryto smutny obrzęd zaprasza 


Persenel f-my R. i R. Moor. 


Zaostrzenie sytuacji strajkowej 
w fowarzystwach uhezpieczeniowych 


Warszawa, 31. 12. (Sin) Konferencja odbyta 
w ministerstwie pracy między przedstawicie- 
lami urzędników a przedstawicielami pięciu 
towarzystw ubezpieczeniowych objętych straj- 

| kiem nie dała żadnych wyników. Minister- 
stwo zaproponowało następujące warunki ugo- 
dowe: minimum płacy ma wynosić 200 zł. 
miesięcznie bez świątecznego. W r. 1935 re- 
dukcje nie będą dokonane. Gdyby jednak 
wzgłędy gospodarcze wymagały redukcji, to 
; decydować o nich będzie arbitraż minister- 
stwa. Dyrektorowie towarzystw ubezpiecze- 
niowvch odrzucili a limine te warunki i o- 
świadczyli, że uważają wszystkich pracowni- 
ków za zwolnionych z pracy i mają być oni 
tylko przyjmowani na podstawie wniesionych 
podań. To stanowisko dyrekcji towarzystw 
ubezpieczeniowych wywołuje oczywiście za0- 
strzenie sytuacji i obecnie wedlęp wszelkiego 
prawdopodobieństwa strajk przerzuci się na 
wszystkie towarzystwa ubezpieczen'ówe w kraju. 


Szczegóły afery paszportowej 


w Warszawie 

Warszawa, 31. 12. (Sin) Na skutek ujawnio- 
nej wielkiej afery paszportowej w Warszawie 
władze przeprowadzają kontrolę wydanych o- 
statnio w Warszawie zagranicznych paszpor- 
tów imigracyjnych. Jak wiadomo, w aferę tą 


wmieszany jest urzędnik komisarjatu rządu 
Błażejowski, osadzony w więzieniu. Dzięki 
matactwom tego urzędnika, władze wydały 


| 

| 

1 

| 

kilkaset paszportów na pođstawie fałszywej 

| pinsi Błazejowskiego. Błażejowski otrzymy- 
wał podania, do zaopinjowania czy petent za- 
słaguje na wydanie paszportu zagranicznego. 
Za odpowiednia opłatą, którą otrzymywał od 
pośredników, Błażejowski wszystkie te poda- 
nia załatwiał przychylnie. W ten sposób sze- 
reg osób nielegalną drogą otrzymała paszpor- 
ty zagraniczne. Ustalono, że paszporty zagra- 
niczne zostały dostarczone przeważnie  080-. 
bom. których celem było uchylanie się od 
służby wojskowej. Władze sądowe rozesłały 
listy gończe za tymi osobnikami do konsula- 
tów polskich zagranicę. Osobnicy ci będą spro- 
wadzeni z powrotem do kraju i pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. 


Tragiczne polowanie na Litwie 


Wilno, 31. 12. PAT. Z pogranicza donoszą, 
że w dniu 24. grudnia naczelnik powiatu ko- 
szedarskiego urządził wielkie polowanie w re- 
jonie nad granicą polską. W polowaniu wzię- 
ło udział kilku oficerów granicznej straży li- 
tewskiej, urzędnicy administracyjni i ziemia- 
nie. W czasie polowania jeden z oficerów po- 
strzelił śmiertelnie kuzyna naczelnika powia- 
tu, inny zaś myśliwy zranił ciężko chłopca Ż 
nagonki. Tragiczne to polowanie, które odky- 
ło się bez wiedzy dyrekcji ochrony lasów. 
| znajdzie swój epilog w sądzie  koszedarsxim. 

Wypadek ten odbił się giośnem echem w sto- 

licy i zapowiedziane na dzień 29 bm. polowa- 

nie reprezentacyjne w lasach jewskich i ko- 
towiskich przy udziale prezydenta Smetony 

i korpusu dyplomatycznego zostało odwołane. 

Odbędzie się ono w dniu 2. stycznia w lasach 

kalwaryjskich. 
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I. FINSTERBUSCH-OOLDRERGOWA 


ordynuje, zimą, jak zwykle 


KRYNICA .Siedlisko" 
Z DNIA 


Odwet — za co?! 


Lisiopad 1918 był dia żydostwa lwowskiego 
»sodwotem“ za zbratans się z Ukraińcami. za la- 
nie gorącej wody na żołnierzy polskich i t p. 
Że we wszystkich tych zarzutach nie było ani 
cienia prawdy objekty wnej, że były one jednem 
iwiefciem i potwornem kłamstwem — o tem my 
(wiemy i o tem wie ta część społeczeństwa pol- 
sk.ego, do której można trafić argumentami pra- 
mdy, zozumu i logiki. Dla legendy antysemickiej 
fi operwiącej zapomocą tej legendy demagogji 
antysenidkiej alians żydowsiko-ukraiński i 
kubiy wrzącej wody pozostaną świętym i nie- 
wzraszznym dogmatem 
; Ekscesy antysemickie lat ubiegłych były „od- 
(wet*m” za niedostarwanie trmów żydowskich- 
(Wyjeśnialiśmy, tłómaczyliśmy — nic nie poma- 
galo- Fkscesy nie byty bynajmniej polityczną 
řobotą endecji, nie były wyrazem brutalnej hecy 
prz. ciwko słabszej rnaiejszości — uchowaj Bo- 
że, — cne były tylko. odwetem. 

Zachodzi wobec tego bardzo uzasadnione py- 
tan.e, jakie było zródłe tegorocznych ekscesów 
uniwersyteckich. które — co godzi się Z naci- 
skies: przypomnieć na długi czas naprzód 
pra:a żydowska przepowiadała. Rzecz jasma i 
samo przezwię zrozursiała. że były one tylko.- 
odwetem, bo winowajcami jesteśmy zawsze my 
Żydzi — młodzież żydowska, studenci żydow- 
cy, trupy żydowskie. iednem słowem — zaw- 
„sze cos żydowskiego- 

Prasa endecka — której antysemickie nasile- 
nit, nawiasem mówiąc. nigdy jeszcze nie było 
tak gwałtowne, jak obecnie — próbuje wyjaś 
nić i wytłómaczyć tegoroczne ekisoesy tragicz- 
ną Śir .ercią studenta Grotikowskiego. Ale Zapo- 
minają panowie endecv. że w samym Lwowie 
miatv miejsce bardzo poważne rozruchy studen 
cko antysemickie 12 listopada, podczas gdy wy 
pader na ulicy Szajnochy miał miejsce o bar- 
dzo późnej mocy z dnia 26 na 27 listopada. Za 
co byiy więc „odwetem“ rozruchy z 12 listopa- 
da? Miały one miejsc: po nabożeństwie za duw 
szę $- p. Wacławskiego. A więc „odwetem* za 
Wacławskiego-.- I tak dalej wstecz... Bo zawsze 
rozwachy Są odweten za iakieś przewinienie 
Żyd. wskie. My. i tylko my, iesteśmy winni. Oni 
wym.erzają nam tylko słuszną i sprawiediłwą 
karę. Oni są — w swcich oczach — niemal na- 
„rzędziem, samej Opatrziości... 

Nawet ks. A. Szymański, który zmalazł tak 
słuszne i dcsadne określenie na łączenie publi- 
oznych nabożeństw z ekscesami antyżydow- 
skierpi — nawet ks. Szymański pisze w swoim 
artykcwie z całym spokojem: 

„Alkcja (wyrzucanie Żydów z sal wyikła- 
dowych, niszczeni» lokali żydowskich, wy- 
bania szyb w skiepach żydowskich. bicia 
Żydów) może być *raktowana jako metoda 
pozytywna, albotaż jako odwetowa za za- 
czepki i arogancję żydowską, za przestęp- 
swa względem m?adzieży połikiej i t- d.“ 

przyszem zwalcza wnrawdzie metodę odwetu, 
ale ową winę żydowską. na która odwet ma 
być odpowiedzią Trzyjmuje za coś. co istnieje 
naprawdę. za — fakt- 

A więc wiemy już przynammień za co spot- 
kał nas — odwet. Zaczewuki i arogancja żydow- 
aka. srzestęnstwa wzgledem młodzieży polskiej 
tt. a Ikrócono naszą swawolę ukarano naszą 
zuchwałcść Zaczepki, arogancia | przestępstwa 
nie moza rozostać — wedle poglądów endecji 
— ħe7 kary ' hez odeetn. Oczywiście. Wedle 
pozlą-łów ks. Szymańskiegc zasługują one na 
chrześcihańską wyrozwniałaść Oczywiście. 

Ka A Szymański nosuwa <łe nawet jeszcze 
dale: Powiaad on. że tam. gdzie w gre wcho- 
dzi moment siły, katolicy zawsze pozostają w 
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PIANA DZIENNIK" h ada 2. L 1983 


Konferencja między lordem Melcheftem 
i Oskarem Korem 


„Hajnt* donosi, że podczas pobytu lorda 
Melchetta w Warszawie przybył do niego zua- 
ny przemysłowiec Oskar Kon z Łodzi i odbył 
7 lordem Melchetiem dłuższą konferencję. Na 
konierencji omawiano możliwości inwestowa- 
nia w Palestynie wielkich kapitałów celem 
stworzenia tamże kilku nowych, na wielką 
skalę obliczonych przedsiębiorstw przemysło- 
wych. Oskar Kon, który już w swoim czasie 
planował stworzyć w Palestynie wielkie przed- 
siębiorstwo tekstylne, a potem wycofał się z 


Komornicy na terenieApelacji krakowskiej 


(rg) Nominacje wzgl. delegacje na stanowiska 
komorników sądowych zostały dokonane. 

W szczególności jeżeli chodzi » urzędników są- 
dowych, wymienieni zostali dełegowani do peł- 
nienia czynności komornika na czas 6-ciu miesię- 
cy, jeżeli po upływie tego okresu czasu odpowie- 
Gzą nałożonym na nich obowiązkom, wówczas mo 
ga uzyskać nominację na stałego komornika. 

Inne osoby, mianowane z oza grona urzędni- 
ków sądowych, jak np. emeryci sądowi, skarho- 
wi, prawnicy, zostali mianowani prowizoryczne- 
mi komornikami z tem, że po pewnym okresie 


służby zadawalniającej zostaną mianowani na 
stałe. 
Poniżej podajemy do wiadomości, klo i w któ- 


rych sądach został mianowany względnie delego- 


wany na stanowisko komornika: 

Leopold Kobiałka, adj. sąd. dla Andrychowa, 
Władysław Skut st. sekr. Józef Wallas kand. 
adw. dla Białej, Wacław Schindler, podsekretarz 
dla Biecza, Mieczysław Dzielski sexr., Włodzi- 
mierz Chytrzewski dla Bochni, Franciszek Ma- 
derski em. st. sekr. dla Brzeska, Leib Wiesenfcłd 
kend adw. dla Brzostka, Jan Worona kand. adw. 
dla Ciężkowie, Tadeusz Ostniak kancel. dla Czar- 
nego Dunajca, Antoni Szklany st. sekr., Stanisław 
Lapuszek sekr., Wojciech Bigajski adj. dla Chrza- 
nowa, Władysław Jaworski adj., Kazimierz Ku- 
lig rejestrator dla Dąbrowy, Józef Żżychowski 
sekr. dla Dobczyc, Alfred Weingarten kand.adw. 
dla Dukli, Franciszek Jasek rejestrator dla Fry- 
sztaku, Edward Jaworski sekr. dla Głogowa, Ma- 
r'an Kosiba st. sekr. Mikołaj Czech, sekr. dla Gor 
lic, Zyginunt Rożałowski sekr. August Beck em. 
podsekr. dla Grybowa, Ferdynand Pelikan nacz. 
sekr. Andrzej Kierpiec st. sekr. dla Jasła, Sewe- 
ryn Lojczyk dla Jaworzna, Antoni Tokarczyk st. 
sekr. dla Jordanowa, Tomasz Łeżniak dla Kalwa- 
rji, Włodzimierz Preisner kand. adw. dla Kęt, 
Stanisław Karpiak b. sędzia dla Kolbuszowej dla 
Krakowa zamianowano 15 kandydatów, a to — 
dr. Karol Krzetuski, dr. Roman Schoenborn, Jul- 
jan Sutyła sekr dr. Władysław  Cnmiełarczyk 
adw., Czajka Jan nacz. sekr., Paszyński Qztsław 
st. sekr. Bogdan Ornatowski em. asesor skarb., 
Jan Skulicz em. st. sekr. Lgocki Jerzy em. kapi- 
tan, Mikosz Władysław  podsekr. Pałasz Jan st. 
sekr., Piotr Bill sekr. Karol Jura «m. st. sekr., 
Stanisław Grzędzielski em. sekr., 
sekr. — Tadeusz Ziembiński konc. dla Krościen: 
ka, Wojciech Szwast st. sekr. Józef Ukleja sekr 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


P. WARBURGOWA, żona Feliksa Warburga 
bawi obeenie, jak już donosiliśmy, w Palestynie. 
Jest to już czwarta z rzędu jej podróż do Palesty- 
ny w ciągu ostatnich ośmiu lat. P. Warburgowa 
oświadczyła, że sytuacja Żydów w Palestynie iest 
lepszą, niż w Stanach Zjednoczonych. 
| R 


tyle. Ks. Szymański vłsze dosłownie: 

„Gdy się zejdzie na teren sity, bójki prze 
s'ępstwa. katolicy zawsze wykonają tę To- 
botę gorzej, bo dłaugcietnie wychowanie re- 
ligiimo-moralme v "subtelmiło ich sumienie. 
I tem się słusznie n<żemy chlubić, że pew- 
uych robót katolicy nie umieją wykonać. — 
W tej dziedznie zawsze przegramy”. 

Znaczy to, że my Żydzi jesteśmy majstrami 
na „reuie siły. bójki i przestępstwa- Że my ŻY 
dzi z wrodzenia, wy:howania i tradycji, jesteś 
my pałkarzami i chu 'cznami. My w tej dziedz' 
nie zawsze wygrywa.ny. 

Amo tak- (b) 


Marcin Repeć , 


| 
| 
| 


| 
| 
l 


Nr. RA 


tego planu, zamierza obecnie swój pierwotny 
projekt urzeczywistnić. Na konferencji z lor-, 
dem Melchettem przedłożył p. Kon swoje pla-: 
ny. Lord Melchett zainteresował się niemi i 
zauważył przytem, że i on ma pewne konkre-i 
tne plany w tymsamym kierunku. Oskar Kon 
zamierza w najbliższym czasie wyjechać d 
Palestyny, by tam spotkać się z lordem Mel< | 
chettem i na miejscu powziąć decyzję i ewen= 
tualnie podjąć pierwsze kroki w kierunku 
realizacji swoich planów. / 


dia Krosna, Zygmunt Czułxowski adj. dla Krze- 
szowic, Jan Karaś dla Leżajska, Jan Szajowskf 
em. nacz. sekr., Bazyli Sobol em. st. of. dla Li- 
manowej, Kazimierz Sokół adj. dla Liszek, Stani-4 ' 
sław Wojnarowicz rejestr. dla Łańcuta, Jan Bar: 
cik em. st. sekr. dla Makowa Podhalańskiego, An- 
toni Droba kand. adw., Stanisław Dąbrowski adJ A 
dla Mielca, Włodzimierz Lahodyński b. sędzia dlaf 
Milówki, Walenty Stoch adj. dla Mszany Dolnej, $i 
Marcin Ręgorowicz rejestr., Franciszek Sosin adj 
Józef Pawłowski kanc. dla Muszyny, Henryk Dut 
kiewicz st. sekr. dla Myślenic, Władysław Sterb 
podsekr. dla Niepołomic, Marjan Polak iejestr 

dla Niska, Marcin Plata nacz. sekr. Roman MS 
chasiewicz kanc., dr. Stefan Midowicz kand. nog 
tarj. dla Nowego Sącza, Józef Kita em. kap. dl: 
Zakopanego, Piotr Krężolek ndj, Zdzisław Koš 
nopka em. kap, Leon Czaray sekr.  Stanisia! 


Guzek kand adw dla Nowego Targu. Karol G 
życki adj, Piotr Pyzik rejestr. dla Oświęcimi 
Franciszek Czeluśniak kand. adw. dla Pilrug 


Feliks Winkler kand. adw. dr. Jakób Coldham 
mer adw, Jan Frankiewiczzm. nacz sekr. II 
Fodgórza, Tadeusz Ctwera dla Przeworsk:, * 1 
arzej Kuduk kand. adw. dla Przewroska. Frang 
szek Hahorkiewicz st. sekr. dla Radłowa, Rom™ 
Sępek nacz. sekr. dla Rado:nyśla, Karol Marn:l 
adj. dla Ropczyc, Bolesław Szbastjański adj., ar 
Jan Wilga kand. adw. dla Rozwadowa, Stanisław 

Wojtyczko podsekr., Aleksander Siwak rejestr 
Władysław Czajka adj. dla Rzeszowa, Stanisła g 
Domasik kancel. dla Skawiny, Wacław Mączkj 
kancel. dla Sokołowa, Czesław Popko adj, Sta 
nisław Woźniak em. st. of. dla Starego Sącza, Jag 
Szczepański adj. dla Strzyżowa, Sylwester Gąsic 
rowski kanc. dla Suchej, Stanisław Uchański adi 
dla Tarnobrzega, Karol Janiec nacz. sekr, T 
masz Lewandowski st. serr., Wojciech Krawiegj 
st sekr., Tadeusz Jurand ezzś komornik dla Ta 
rowa, Józef Bulas em. st. sekr., Eligjusz Marcinef 
em. adj. dla Tyczyna, Józef Iliński kanc. dla U- 
lanowa, Stanisław Czapkiewicz adj, dx Józef 
Iieniarz em. starosta dla Wadowic, Antoni Bajo- 
rek sekr., Mojżesz Furschmied sekr. dla Wielicz- 
ki, Adam Florczyk podsekr. dla Wiśnicza, Wła- 
dysław Kasprzykowski podsekr. dla Wojnicza 
Zakliczyna, Naftali Lubasz kand. adw. dla Zato- 
ra, Ludwik Borszcz adj. dla Żabna, Stefan Gunia 
Władysław Wydra sekr. Żyła Piotr em. por. dla 
Żywca. 


W RAMACH MIĘDZYNARODOWEJ BRYGA 
DY SAMOOBRONY W SZANGHAJU został rów 
nież utworzony samodzielny bataljon żydowski% 
złożony głównie z rewizjonistów. 

PREZES ZWIĄZKU ŻYDÓW ORTODOKSYJ. 
NYCH w Chicago komunikuje, że około 30 pro 
cent dzieci żydowskich w Chicago nie otrzymuje 
żadnego wychowania w duchu żydowskim . 

RZEŹBIARZ ŻYDOWSKI GABRJEL CUHEN . 
Nowego Jorku liczący 22 lat. zdobył pierwsza 
nagrodę w konkursie na popiersie Barucha Spinoś 
zy. W konkursie uczestniczyło 32 rzeźbiarzy arj 
tystów. 

W BUDŻECIE RZĄDU CZECHOSŁOWACKIE 
GO wyznaczono na rzecz Żydów 1,808.000 koron 
W poprzednim roku pozycja ta była mniejsza i w, 
nosiła 1,650.000 korou. 

SYTUACJA ŻYDOWSKICH  INSTYTUCYĄ 
naukowych w Niemczech a zwłaszcza wyższej u 
czelni nauk judaistycznych w Berlinie jest kata 
strofalna. Znani uczeni jak prof. Ellbogen. rabi 
Baeck. prof. Torczyner ogłosili odezwę wzywają? 
| 2 do natychmiastowej pomocy dla uczelni żydów 
| ea. 


re 


fiadone powinszowanie Nowego Roku 


Ministerstwo Poczt i Telegrafu rozesłało ponow- 
nie okólniki, przypominające listonoszom, iż nie 
wolno pobierać datków przy składaniu życzeń no- 
worocznych. Okólnik byłby trafniejszy. gdyby Mi- 
nisterstwo zabroniło wogóle składania życzeń No- 
wego Roku. Poco składać fałszywe życzenia, gdy 
wiadomo. zgóry, że Żadna zapowiedź się nie ziści, 
że rok przyszły nie będzie lepszy od przeszłego, że 
żyjemy pod gwiazdą Witosa, który oświadczył 
kiedyś: „Będzie gorzej“, że możemy sobie nazwa- 
jem oświadczać na pytania: jak pan się miewa: 
dziękuję, łepiej niż jutro. Ale listonosze wysnuli z 
okólnika Ministerstwa Poczt i Telegrafu wiado- 
mość dla siebie wesołą. Zdaje im się, że nie będzie 
zniżek płac urzędniczych, że redukcja nie dojdzie 
do skutku, skoro już na Nowy Rok zabranisją 
przyjmowania datków. Okólną drogą układa sobie 
obywatel wiadomości polityczne. Wróży na pod- 
stawie ledwie dostrzegalnych zjawisk. Kilka dni 
później wróżba ukazuje się w gazecie. Następnie 
zjawia się zaprzeczenie urzędowe. Wiadomość 
znika z pism i po kilku tygodniach następuje urzę- 
dotńe potwierdzenie wróżby. 

OGkólną drogą powstała wiadomość o rzekomun 
ustąpieniu pana ministra spraw wewnętrznych 
Pierackiego. Niejedna gazeta zastanawiała się. co 
zrobić z wiadomością, która powstała w kawiarni. 
gdzie bywa pan minister w godzinach wieczornych. 
(Kawiarnia Europejska). Dla świętego spokoju po- 
stanowiono nie dawać tej pogłoski. Notatka o ustą- 
pieniu ministra Przemysłu i Handlu może ujść bez- 
karnie; można bez większej obawy wydrukować 
wiadomość o zamierzonej dymisji ministra rolr:c- 
twa; można nawet puścić pewne rogłeski na temat 
zmian w Ministerstwie Skarbu. choć w tym wypad- 
ku redakcja zastanawia się mocno. by nie narazić 
g'ę władzum podatkowym; aie gdy dochodzi do 
zmiany w Miniterstwie Spraw Wewnętrznych. pi- 
sma warszawskie zachowują się naogół powściągi- 
wie, Lepiej nie zadzierać i nie rzucać się w obję':a 
wydzialu prasowego. To boli i kosztuje. 

Wiadomość o ustąpieniu pana ministra Pierac- 
kiego skanstruawano na podstawie wizyty na Zam- 
ku. W kilka dni później pismo udające. iż jest púl- 
urzędowe, t. zn. nie mające żadnych urzędowyt:h 
wiadomości. leez używane do dawania zaprzeczeń, 
kategorycznie zdementowało pogłoskę o ustąpieniu 
bana ministra Pierackiego. Mamy więc półurzędc- 
we zaprzeczenie. Co będzie dalej należy czekać. 

Pan minister Pieracki należy do kategorji t. zw. 
inlodszych w rządzie. Istnieje generacja Sławka. 
Prystora, t. zn. tych, którzy rozpocztli karjerę po- 
lityczną prawie że z marszałkiem Piłsudskim w 
szeregach PPS. Istnieje generacja druga, która 
kroczyła z Piłsudskim dopiero w okresie organizo- 
wania Strzelca i innych zalążków wojska polskie- 
go. Nie przebyła ona szkoły socjalistycznej. Zespo- 
lenie tych gencracyj nastąpiło dopiero w  Legjo- 
nach. Drugą grupę (n. p. Świstalski) mianują gru:ą 
młodych. Mówią o pewnej różnicy zdań wśród tych 
grup. Pułkownik Pieracki ma kartę w Legjonach. 
Jako minister spraw wewnętrznych rozpoczą] = 
ją działalność od programowego oświadczenia. 
dokładnych wyjaśnień w sprawach narodowościo- 
wych, od kategorycznych oświadczeń w sprawie 
ekscesów antyżydowskich. Było to na początku 
roku 1931-go. Padły wówczas również oświadeze- 
nia dość poważne w sprawie ukraińskiej. Pan mi- 
nister zapowiadał nawet posady dla obywateli na- 
rodowości ukraińskiej. Klub ukraiński odnosił się 
do tego wprawdzie z niedowierzaniem. ale ezekał 
wytrwale. Koniec roku wypadł nieco inaczej, a na- 
wet smutno. Pan minister Pieracki. jeśli wierzyć za 
przeczeniom półurzędowym. hędzie miał możność 
zabrać głos w sprawie swojej deklaracji w czasie 
dyskusji w komisji budżetowej sejmu. Mcże wów- 
czas odsłoni on kartę ostatnich działań. i rzeczy 
niezrozumiałe w ostatnich dniach grudnia nabiorą 
pewnego sensu. 

Zresztą p. wiceminister spraw wewnętrznych 
Nakoniecznikoff-Klukowski przyrzekł na ostatniem 
posiedzeniu komisji budżetowej sejmu. iż rząd zło- 
ży wyjaśnienia w poszczególnych komisiach poł- 
czas dyskusji nad wnioskami poselskiemi. Wyja- 

lenia te wymagać będą pewnych uzupełnień. 
gdyż od czasu złożenia nagłych wniosków mastą- 
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piły wypadki inne, dalsze, takie, o których się nie 
pisze, nie mówi i czeka się jedynie na sejm, by mo- 
żna je zimunizować z trybuny sejmowej. 

Do 10 stycznia panować będzie jednak spokój. 
P. premjer Prystor wyjechał na urlop. Część mini- 
strów bawi w Zakopanem. Nikt już nie będzie kol- 
portował nanowo starych pogłosek o zjeździe by- 
łych premjerów w Zakopanem. Instytucja ta zgi- 
nęła bezpowrotnie larem ubiegłego roku. Pan pre- 
mjer Bartel nie zamierza już przyjeżdżać na spe- 
cjalne konferencje do Warszawy, chce odpocząć 
i trzymać się zdala od wszelkich zagadnień poli- 
tycznych. Reszta bytych premjerów jest cały czas 
w nieustannym kontakcie. Były prenjer Sławek. 
styka się stale z byłym premjerem Świstalskim. 
Marszałek dużego sejmu odbywa nieustannie kon- 
ferencje w gmachu sejmu z marszałkiem małego 
sejmu (t. zn. z prezesem klubu BB. Sławkiem). 

Nieurzędowy tytuł marszałka małego sejnu zna- 
czy nie mniej niż tytuł marszałka. lub prezesa Ra- 
dy Ministrów. Można to zaobserwować na posiedze- 
niach plenarnych sejmu. gdy prezes kluhu BB. p. 
Sławek. opuszcza ławy poselskie i. wychodzące z 
pierwszego rzędu. udaje się na górę do ław rządo- 
wych. Następuje uścisk dłoni i po chwili przedzta- 
wiciele rządu wychodzą razem z panem prezesem 
Sławkiem do sąsiedniego pokoju. przeznaczonego 
dla ministrów. Starzy towarzysze partyjni. premier 
Prystor i prezes Sławek. nie bawią się w zacisznym 
pokoju w tytuły. a decydują wspólnie. i nikt usta- 
lić wówczas nie może, kto jest wyższą władzą, czy 


ECHA ZE ŚWIATA 
Zubożała córka króla saletry 


Miss Suzan Dora Schintz, która do niedaw- 
na posiadała jeszcze olbrzymi majątek a teraz 


zupełnie zubożała. stała się ośrodkiem intere- 
sującego procesu toczącego się ohecnie w 
Itastburne. 70-letnia filantropka straciła na 


spekulacjach giełdowych swego administrato- 
ra Fryderyka Lionela Rapsona miljon funtów. 
To olbrzymie bankructwo przypomniało świa- 
tu losy rórki szwajcarskiego króla saletry. 


| Zajmowała się głównie hodowla koni a jej 
stajnia budziła powszechny podziw. Uprząż 
koni ozdobiona była suto szczerem  zlotem. 


Podczas wojny rozwinęła miss Dora Schintz 
działalność filantropijną. urządzając własnym 
kosztem w Birkenhead szpital o 300 łóżkach. 
Inni filantropi. którzy dowiedzieli się o tej jej 
działalności, chcieli jej przyjść z pomocą, ale 
miss Schiniz żadnej obcej nie przyjęła pomo- 
cv i szpital z własnych tylko utrzymywała 
funduszów. Jej pałac uchodził za prawdziwy 
cud świata, zawierał bowiem podziemny ba- 
sen olbrzymi i wprost komfortowe klatki dla 
ptaków egzotycznych. W tym pałacu, zam- 
kniętym po obu stronach dwoma malemi 

Lościołami i posiadajacym dużych rozmiarów 
park, prowadziła miss Schintz wraz z matka 
życie samotne. Towarzysko się nie udzielała. 
a cały czas wolny poświęcała haftowi artv- 
stycznemu. 

A teraz mieszka ta miljonerka już jako sla- 
ra kobicta w małym hoteliku w Eastburne. 
Jest zawsze chora i nigdy łóżka nie opuszcza. 
Opiekują się nią jej siostra zamężna i lekarz. 
Częstym gościem jest też mr. Rapson który 
stracił cały jej majatek i naraził ją w dodat- 
ku na proces, a mimo to jest mile widzianyn' 
gościem. 


| Ca 


Z EKRANU. 


„igloo“ 


Kinoteatr „Świt“, 


Fia z życia Eskimosów zamieszkujących półno- 
erą część Alaski. Temat w świecie filmowym wcale 
rzadzi chociaż nie nowy. bo przed laty wyświetla- 
no też ' u nas w Krakowie przepiękny film Flaher- 
ty'ego „Nanuk“. Jak „Nanuk”, tak i „igloo“ jest wia 


t Eskisno:ów również są ty'ka 


mt 
prezes Sławek, składający w każdem przemówjie- 
niu hołdy premjerowi Prystorowi, czy preruier 
Prystor, który objął rząd po prezesie Sławku. 

Expose w senacie wygłosił premjer Prysur 
expose w klubie BB wygłosił prezes Sławek. Q y- 
tuacji gospodarczej mówił prezes Rady Ministrów, 
o taktyce politycznej mówił prezes klubu BB. Rząd 
nie zmieni polityki gospodarczej, oświadczył pree 
mjor Prystor. Nie nastąpią żadne zmiany w taktye 
ce politycznej — wyjaśnił prezes Sławek. 

Były premjer Sławek bał się, że został źle zrozu- 
miany na ostatnim zjeździe delegatów Związku 
Legjonistów, że pomyślą, iż regime pomajowy został 
zawieszony. Zrecztą. prezes Sławek skarży się, iż ma 
sposób koślawy wyrażenia myśli. Mowę wygłoszo- 
ną na ostatniem posiedzeniu klubu BB re lagowano 
i przerabiano kilka godzin zrzędu. Był to program 
noworoczny i zapowiedź: żadne zmiany. Ż 
zmiany ku lepszemu, jak zgryżliwie skomentt 
to opozycja. 

Powinszowanie noworoczne premjera Rządu, pri 
zesa klubu BB było jednobrzmiące: żadnych zmian, 
Całe szczęście tkwi w przetrwaniu. jeśli nie będzie PE 
gorzej, to już jest lepiej. A zmiany w rządzie? Inny 
minister resortowy nie oznacza zmiany Rządu. 


ściwi: famem niemym, 1e można bowiem obiaśnień 
p. Dincckiego uważać za część dźwiękową. Dźwięk 
we lit niz jęst integrating częścią obrazu i wypływa z 
jego treści, łącząc się £ nia merozerwalnie w jedną 
całośż. Pieśni eskimoskie Śpicwanę przez reveller- 
sów w Hollywced. oraz modlitwa młodego wodza jj 
marna namiastką dźwię 
Kkow9ś a» przyczem zazaaczyć należy, że zamiast o% 


ryg ainega oksi oskinioskicge modkawwy słyszy 
my słewa p. Dancckucgo. Jest ro wprawdzie orysi- 
nadav „dmbhimę*, are walorów filmu to nie podnosi 


Dals siaha strona Pru są wplecione sceny tniło=, 


sme, Fróre rehia wrażenie SZCZE. 
w 
Mino jednak wszysto jest „Igloo” filmem sicie 
wym. Jest to reportaż z życia Eckimosów, która 


mieszk zja w lepiankach ze śniegm i lod, zwane 
sgleo t Żywią się wylaczite mięsom fek i iranek gg 
który Yi 


służy im też jako paliwo i światło. Podozat. i 
zaw.ei Śnieżnej. która wwa całemi tygodniami, Eski- W 
mos, zamknięci w swycu igloo“, cierpią głód, Całe 


plemę pod wodzą inłodeza Eskimosa, przybyłego % 
delete: stron, wyrusza na południe, a w igloo po- 
zosta 4 zamurowani i skazani na śmierć starcy, Ma 
się wrażenie, że ten młody wódz eskimoski jest take 
żę akticrem curopejskini, natomiast doskonale pod- 
chwyuwonc są typy Esłtsimosów, jak naprzykład stary 
wódz ¿lbo ojcice poświęcający dziecko. 


MGS wdw 
—$— 
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założyciel i senior szef firmy 
K.iR. Moor zmarł przeżywszylat 85 


Pogrzeb odbędzie się dnia 2. stycznia 
1938 t. j. w poniedziałek o godzinie Ż-ei 
popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Zyblikiewicza ila na cmentarz żyd. 
w Krakowie, przy ulicy Miodowej. 
o czem zawiadamiają pogrążen' 
w smutku 
Żona, synowie, córki 
zięciowie, synowe, 
wnuki i wnuczki. 


Str. 6 


Y MELCHETT. 

Teraz, gdy już lord Melchett jest za siedmiu gó- 
rami, można chyba ziradzić tę „tajemnicę“, że ten 
gorący Żyd i stuprocentowy sjonista, formalnie bio- 
rąc, nie jest wcale żydem. Matka jego, żona Alfre- 

i da Monda, późniejszego lorda Melchetta była rdzen- 
ną katoliczką i syna wychowywała w duchu kato- 
f ° Akim. Było to zupełnie możliwe wobec faktu, że 
stary Mond też długie lata stał najzupełniej zdala 
od żydostwa i dopiero podezas wojny właściwie 
stał się tem czem się stał: gorliwym sjonistą. Stary 
Melchett zostawił dzieciom w spadku olbrzymią for- 
tunę i — najpiękniejsze ideały swego życia. Syn po- 
szedł śladami ojca. A 
Małe uzupełnienie wywiadu. 
— Jaką drogą doszedł pan do sjonizmu — zada- 
jemy pytanie w toku rozmowy. l 
— Sjonistą stałem się dopiero w Palestynie — 
odpowiada z zapałem Melchett. I po chwil:,z szcze- 
gólnym błyskiem w oczach zwraca ię do mnie. 
-— Był pan już w Palestynie?... Nie? No ro ra- 
dzę panu, jedź pan koniecznie. Ach, tam jest pięg- 
nie! 
— Jak się rozwijają ojcowskie przedsięniqrstwa 
p Palestynie? 
l Oh — yes, znakomicie. Czy wie pan. że w Tel- 
h mamy teraz przeszło 500 ludzi? I przeciętnie 
dwa tygodnie przybywa nam nowy obywatel. 
owiedzione statystycznie: co dwa tygodnia w Tel 
m Mond rodzi się nowe dziecko! 


ENTUZJAŚCI I — SCEPTYK. 

Najstarsi Żydzi warszawscy pamiętają, że kiedy 
przed jakiemiś 60-ciu laty przyjechał do Warsza- 
wy sir Mojżesz Montefiore. było zupełnie tosamo. 
Też ciągnęły wówczas istne procesje do jego hc- 
telu — wtedy jakoś też był kryzys i bieda wielza 
w narodzie. I tosamo co dziś, było też na ulicy: 
owacjom nie było końca. 

i Lord Melchett jest w dzielnicy żydowskiej. 
Ii Gdzieś na rogu Nalewek i Franciszkańskiej. Tłum 
- eoraz liczniejszy. Padają okrzyki: 

4 — Jechi Mechett! So? leben lprd Melchett! 

Ale równocześnie całkiem wyraźnie słychać po- 
jedyncze lecz wcale donośne wołania; 

— Jechi — Rotszyld-! 

; Cóż to: jakaś demonstracja zwolenników dyna- 
kę rotszyldowskiej przeciwko temu dystyngowa- 


jemu przedstawicielowi nowej arystokracji żydow 
_ kkiej? Nic podobnego. Poprostu ludzie słyszą: bo- 
 gacz żydowski, więc to musi być przecież Rotszyld. 
Rotszyld — to poprostu czysta abstrakcja, zastoso- 
wana tutaj w konkretnym wypadku. To określe- 
nie bogacza, multimiljonera żydowskiego wogóle. 
W okrzyku tym wyraża się poprostu bałwochwal- 
eze uwielbienie nietyle nawet samego pieniądza, 
ile raczej suwerenności, którą pieniądz daje. My 
sami jesteśmy biedni i poniewierani „pętacy“, ale 
on — jeden z nagzych — ma dostęp do najwyż- 
szych progów. Ministrów odwiedza, ministrowie je- 
mu składają wizyty. Coś z tego uwielbienia było 
w stosunku mas żydowskich do Herzla. którego 
przecież nazywano „królem żydowskim“. Tu już 
była wprawdzie innego rodzaju suwerenność, ale 
zawsze — była. Zbiedzone i znękane masy żydow- 
skie tęsknią właśnie za odrobiną suwerenności na- 
odowej. 

Choć z drugiej strony, Żyd nie byłby Żydem, 
gdyby obok entuzjasty nie budził się w nim — 
sceptyk. Stoi obok mnie na Nalewkach jakić za- 
kłopotany kupiec (pewnie ma dziś weksel płatny), 
1 patrząc na odbierającego hołdy Melchetta powia- 
da do mnie: 

— Myśli pan, że on zest naprawdę taki bogaty? 
Niech pan nie wierzy. Gdybym ja, prosze pana po- 
siadał choć połowę tego coon stracił na kur- 
sie funta, to byłbym, uważa pan. o wiele bogat- 
szy niż on jest teraz! 

DANIEL W JASKINI LWÓW. 

Szukając Bernarda Singera w osławionej „kiBi- 
carni“ dziennikarsko-literackiej na Tłumackiej 13, 
wpadam o północy w otwarte ramiona Uri Cwi 
Grinberga. najmilszego 2 poetów. Jeśli ściska mnie 
i całuje, to chyba w mojej skromnej osobie ściska 
i całuje — Kraków. który wciąż z takiem rozrzew- 
nieniem wspomina. Bo co też za wstrętne psiknsy 
urządza poecię ta nrzeokropna Warszawa! Jakieś 
mętne indywidua rozpętały dziką nagankę prze- 
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Koci skok“ do Warszawy i Łodzi 


Kartki z podróży 


ciwko kochanemu U. C. G. Zapowiedziany w sali 
rady miejskiej odczyt publiczny Grinberga nie mo- 
że dojść do skutku, bo klika bundowska grozi wy- 
raźnie nasłaniem bojówek i rozbiciem zgromadzenia. 
Czerwona jak ogień głowa Uri Cwi Grinberga dzia- 
ła na jidyszystów warszawskich — dawnych jego 
przyjaciół — jak czerwona płachta na byka. Zmy- 
Ślili, z palca wyssali, jakieś niestworzone brednie, 
jakoby Grinberg miał się w Palestynile wyrazić, 
że nie chce już używać „wstrętnego żargonu Nale- 
wek“ — i zatruwają życie Bogu ducha winnemu 
poecie. 

U. C. G. wetknął kij w mrowisko literackiego 
światka żydowskiego Warszawy. „Kibicarnia* po- 
dzielona jest wyraźnie ua dwa wrogie obozy: jedni 
drugim wymyślają, wnet pójdzie na noże. Urządzić 
czy nie urządzić bankiet Grinbergowi — ato nie- 
słychanie zaogniona kwestja, którą obrabia się 
dniem i nocą w dusznych i źle wietrzonych salkach 
na Tłumackiej. Grinberg wśród całej tej piekielnej 
atmosfery kroczy blady z irytacji — istny prorok 
Daniel w jaskini Iwów. Pal sześć wasze bankiety. 
ale mówić, przemawiać mi pozwólcie! — zdają się 
wołać zamyślone oczy poety-trybuna. A tvmcza- 
sem Bund grozi wyraźnie nasłaniem bojówek. 
I zrób im coś. 

Czyż można się dziwić Grinbergowi, że z rozrzew 
nieniem wspomina — Kraków? 

DWAJ PANOWIE G. 

A jednak odbył się na Tłumackiej ubożuchny 
bankiet ku czci Grinberga, urządzony staraniem 
Związku literatów hebrajskich. Pożal się Boże, co 
to za bankiet był. Przełknąwszy tę mdłą pigułkę. 
Grinberg pragnie pokrzepić się nieco na ciele i du- 
chu. Idziemy w towarzystwie poety Jakóba Kahı- 
na, jego małżonki oraz dwóch działaczy rewizjoni- 
stycznych do popularnego baru Gertnera na Tłu- 
mackiej. Orkiestra tłucze oczywiście ..Rebekę". 

Jeden z rewizjonistów naszych, lekarz po fachu. 
— stawia wódeczność: czysta wyborowa. Przy ko- 
lacji rozwiązują się języki. Mówimy dużo i głośno 
po hebrajsku, przyczem w pewnej chwili bierze u- 
dział w rozmowie coraz młodszy wiekiem dyrektor 
Mazo z Wileńskiej trupy, który zadziwia nas swo- 
ją nienaganną hebrajszczyzną litwacką. 

Naraz podchodzi ku nam z sąsiedniego stolika ja- 

kiś wysoki barczysty gość — coś jakby Mazo u- 
charakteryzowany na blond. Jest zlekka „zawiany*: 
plącze mu się trochę Grinberg z Grinbaumem. Sły- 
szał, że mówimy po hebrajsku, więc chce nam, 
paniedzieju, powiedzieć, że też był kiedyś sjoni- 
eta ale — już nie jest. Nawet był w Palestynie, 
— nie podobało mu się. Psioczy na Tel Awiw. że 
nie mógł się tam porozumieć z ludźmi, bo kogo 
o co zapytał, to psiakość wszędzie mu, paniedzie- 
ju, każą po hebrajsku mówić, a on — ani w ząb! 
Jest nocą na Alei Rotszylda i pyta rię po żydow- 
sku młodzika jakiegoś, którędy ma iść na ulicę Al- 
lenby. A ten smaroń odpowiedzieć mu nie chce, — 
ucz się bracie po hebrajsku! — powiada do niego. 
A jak jeszcze rodakowi w Tel Awiwie pożyczył 
sto dolarów, a tamten mu grandę zrobił na nie, 
to już miał dosyć wszystkiego. I zwiał. Pytamy 
się go, czy i z tym rodakiem porozumiewał się 
po hebrajsku. Nie, z tym to już mówił po żydów- 
sku — odpowiada. Ale prosi zaraz. żeby go nie 
peszyć i nie przerywać mu, bo on musi swoje do 
końca dopowiedzieć, 

Z zamglonemi oczyma „kirusa* mówi długo, 
przerywać sobie nie daje, mówi naogół mętnie. 
Ale słowa ostrej krytyki wyłapują nasi rewizjo- 
niści, a nawet Grinberg przytaxuje niekiedy gło- 
no: toż to samo my właśnie mówimy!  „Kirns* 
skarży się, że chciał inwestować kapitał w Pa- 
lestynie, ale zraził się trudnościami i brakiem zro- 
zumienia w Palestynie — bracie. to my to przecież 
od lat krzyczyny! — wtóruje mu Grinberg Gdy 
i dalsze pretensje i żale „kirusa” znajdują częścio- 
wo aprobatę Grinberga-rewizjonisty. nasz ..zala- 
ny* mowca płacze ze wzruszenia. 

— A teraz musimy obaj wypić na zdrowie Pa- 
lestyny! — woła Grinberg do nieznajomego 

— Zgoda — powiada tamten — ale jak wypić. 
to już chyba nie zwyczajną wódę, tylko —- wina 
palestyńskie!! 

I po chwili. na widok zakłopotanej nieco miny 


' Grinberga (bo kto hędzie . hulił*?!). zawiany jego- 
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KABARET - DANCING 


MOULIN - ROUGE 
W KRAKOWIE 

Z dniem 1 stycznia 1933 nowy przebojowy. 
program z udziałem światowej sławy t 
Tria rosyjskiego ALEKSSEJEF 
Nadto najlepszy w Połsce zespół muzyczny 
pod batutą znanego kapelmistrza HERMANA 
ROSNERA dawniej orkiestra Fronta-HEIMANA 


oryginalnego Barzeliu — najlepszej marki wing, * 
palestyńskiego. Teraz dopiero facet przedstawie, 
się: nazywa się Gertner, jest włąścicielem tego 
właśnie lokalu. 4 

Zjawia się na stole flacha czerwonego wina. Po-, 
eta Grinberg trąca się kielichem z „eks-sjenistą'" 
Gertnerem: Lechaim! Niech żyje Palestyna! 

I nagle, w niewytłumaczony dotąd sposób, or 
kiestra w lokalu p. Gertnera zagrywa „„Harikwę*. 
Za oknami szarzeje już świt. i 


PAN POSTERUNKOWY, NUMER. 

Przyjechać dość późno wieczór do Lods: i kam 
zać dorożkarzow: zawieść się do tzw. „kolonji“, 
gdzie niedawno jeszcze jak okiem sięgnąć ciągnę- 
ły się kartofliska i puste pola, a teraz wyrosła z 
pod ziemi dzielnica pięknych will, pojechać opu- 
stoszałemi ulicami na ulicę Tkacką i odwiedzić 
przytulne i ciepłe mieszkanko przyjaciół, epuścić 
wreszcie tą samą drogą miasto Łódź jeszcze przed 
świtem — znaczy: wymknąć się wymignąć cin | 
łemu kryzysowi, całemu bezrobociu, całej strasze | 
liwej nędzy, która jak zmora dusi ten nieszczęsny: 
„polski Manchester“. 

A jednak nie dało się umknąć. Czekając na 
przystanku na ostatni tramwaj nocny, zwracam 
się o informację do stojącego obok posterunkowe- 
go. Czekamy dość długo razem — policjant je- „ 
dzie do służby — i samorzutnie jakoś wywiązuje 
się między nami rozmowa. Policjant jest już star- 
szy wiekiem. Jest to. zdaje się, osobliwość łódz- 
ka. że jest tam dość dużo starszych ludzi wśród 
policjantów, jak znowu np. osobliwyścią Wilna 
jest, że tam niektórzy policjanci noszą d^ pasa 
długą brodę. 

— Proszę pana — mówi do mnie ów policjant 
łódzki — poraz pierwszy widzę pana na oczy i %T- 
ce każe mi panu powiedzieć, że nie wszędzie tu 
jest tak dobrze jak w tej „kolonji“, Jedź pan na 
Bałuty. Tyle lat już siedzę w Łodzi i nie wzdzia- 
łem jeszcze nigdy tak dużo nędzy, biedy i głodu. 
Serce się kraje poprostu na ten okropny widok... 

Tu głos policjanta załamuje się. Nie uwierzył- 
bym, gdybym nie widział na własne oczy, że mój 
stary policjant płacze! Po chwili mówi, ociera- 
jąc łzy: 

— Byłaby rada na to wszystko, gdyby ludzie 
nie byli tacy głupi i źli. Proszę pana — Stany 
Zjednoczone Europy. Niechże pan pomyśli, ile rzą- 
dy europejskie wydają forsy na same tylko posel- 
stwa i konsulaty. Ile to tego jest po Świecie i ile 
to kosztuje! Za te pieniądze możnaby tysiące ludzi 
nakarmić i w robotę zaopatrzyć. A tak — prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Europy  wysłałby 
tylko kilku posłów: jednego np. do Ameryki, jed- è 
nego do Chin, do Australji — bo ja wiem. No nie 
tak? Znikają, proszę pana. cła wszelakie. porty 
są wolne. niech sobie każdy kupiec towar popro- 
wadzi. gdzie mu najbliżej. Wszystko tanieje... — 
snuje dalej swą utopię paneuropejską stary poli- 
cjant łódzki w tę mroźną noc grudniową. 

— A cóż dopiero mówić o — armatach 1 okrę- 
tach wojennych! — mówi dalej policjant. — To 
nas przecież całkiem zjada. A tak. gdvbv urzadzić 
te właśnie Stany Zjednoczone. to każdchw sobie 
bezpiecznie siedział na swoich Śmieciach. No co, 
może żlebr bvło? Tymczasem głup* i źli ludzie 
nie chca pomyśleć o poprawię. A tn nedza coraz 
gorsza. coraz wieksze hezroborie. Pomyśla może, 
ale już wtedy bedzie zapóźno. No nie?... 

Rozmowa nasza urywa się. Żewnamy się ze sta. 
rym policjantem jak dwai przyjaciele. Nazwiska 
iero nfe znam. zapamietałem sahie tylko numer. 
Zdradzić mi go nie wolno Gatowi przecież jeszcze 
wvrznełć hiedąka na bruk: ..mazgajów" w noliejł 


n'e trzeba... D. L. 
dò łyżew według najnowszych 
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SPRAWOM TEATRALNYM 


poświecony jest jutrzejszy nasz dodatek 


WIEDZA i ROZRYWKA“ 


TREŚĆ: 


M. KANFER: Pomówmy więc o teatrze! 
DRW.FALLEK: Jakób Rotbaum — twórca ży- 
dowskiego teatru społecznego. 


DR S. WIESAL (Berlin): Wywiad z Reinhard- 


tem. 


salata. 


S. RINGER (Gåańsk): Żydówka z Niemców. 
DR SZ. WOLF (Wiedeń): Sowiecko-angielska 


I: E. KISCH: Teatr w Chinach. 


Każdy czyta jutrzejszy „NOWY DZIENNIK"! 


Joachim Neiger 


Do wspaniałego wieńca chwały, do licznych 
wyrazów uznania dla dzisiejszego Jubilata — 
"kilka yko jeszcze słów. jako skromny przy- 
czyne': dla charakterystyki osobistości Joachi- 
ıma Neigera- 

Dia szerokich rzesz sjonistów, którym nie by- 
ło danem pracować z Joachimem Neigerem ra- 
mię przy ramieniu, k.órzy nie mieli sposobno- 
Ści widzieć go w codziennej, ofiarnej pracy, 
jest Joachim Neiger n.etylko zasłużonym dzia- 
łaczer. wspaniałym mówcą gorącym i Szcze” 
rym Żydem-sionistą, jest czemś o wiełe więcei- 
Dia młodszych towarzyszy ideowych Joachima 
Neigra. którzy stykaii i stykają się z nim na 
konferencjach. zjazdach. radach partyjnych. jest 
Joachim Neiger symoolism w najszłachetniej- 
szem tego słowa znaczeniu. Kiedy niejednokro- 
tnie na zjazdach sjoniszycznych widzieliśmy za 
stoł:m prezydjalnym szlachetną i ujmującą po- 
stać Joachima Ne:gera, mimowoli rozumieliśmy 
że 'ego przewudnictwo r'e jest rzeczą przypad- 
kową. że on właśnie rest symbolem sjonzniu na- 
szej dz'elnicy. W nim 1akby skupiły się i ziedno- 
czyły się wszyskie naiszlache!niejsze wartości 
sionizmu, wszystkie ego Ideowe wzloty i cała 
jego wielkość. Neige; ‘esi symbolem sionizmu, 
bo ws: on w cate pet! sionistą — sonistą z hej 
hajdiah. Trzeba go słyszeć przemawiającego 
nie na zgromadzeniach ludewych. lecz ua zjaz- 
da uh partyjnych. hib w ścisłem gronie towarzy- 
szy, by zrozumieć znaczenie tych słów. Neiger 
umika matosu. umika pięknie brzmiących słów i 
haseł. ale z każdego go słowa bije taka bez- 
pośredniaść i szczerość przekonania. bije tyle 
ciepra. tyle umiłowania idei. że działa bardziej 
prze;onywująco. niż naibardziej płomierny mó- 
wca. Tym swoim młodzieńczym zapałem. tem 
niezwylłem zainierescwaniem dla wszystkich 
przeecowów życia żydowskiego i sionistycznego 
budzi nieraz Joachim Neiger zdziwienie. Ale 
trzeba wiedzieć. że Neger czerpie pełną dłonia 
ze karkea wiedzy żydowskie: że ego zapał. 
jero ofiprność ‘ego praca tkwi korzeniami w 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 
Podatki w styczniu 


W styczniu 1933 r. przyvadają terminy płatno- 
ści następujacych podatków: 

Do 15 stycznia zaliczka na podatek obrotowy 
dla przedsiębiorstw handlowyzca I i II kategorji. 
oraz przemysłowych od I do IV kategorji, tudzież 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze, zobowia- 
zane do publicznego ogłaszania bilansów. 

W ciągu 7 dni od dokonania potrącenia poda- 
tek dochodowy od uposażeń służbowych, emery- 
tur j wynagrodzeń za najsmną pracę, potrącony 
wraz z dodatkiem kryzysowym w okresie stycz- 
nia. 

Do 15 zaliczka za grudzień br. nadzwyczajnego 
podatku od niektórych zajęć zawodowych. 


dawne, literaturze hebrajskiej i że stamtąd. z 
tych wspaniałych ksiąg żydowskich <czenpie 
Neiser entuzjazm, siły i moc ducha do swej o- 
fiarucj pracy: Niedawno był Neiger w Palesty- 
nie . w szczupłem gronie towarzyszy partyj 
nych dzielił się wrażeniami z podróży po kraju- 
Tyle zuż mówiono i pisano © Palestynie, tyle 
już wrażeń ogłaszano. że zdaie się jakoby w tej 
dziedzinie nie można „uż było nic nowego po- 
wiedzieć. A jednak Neiger opowiadał o Palesty- 
nie w tonie tak pełnyn: serdeczności. tak szcze- 
rym. prestym i bezpośrednim, tyle w jego opo- 
wiadanm było osobistych, najgłębszych prze- 
żyć. 'ż£ można było tega cpowiadania słuchać w 
nieskończoność. I znowuż — nie operował gór- 
nolo:u.mi słowami, lecz używał słów najprost- 
szych, ale serdecznych i bezpośredniością na- 
kechowanych. 

Ale Nejger czerpie siły nietylko z dawnej 
twórczości żydowske, — interesuje się i rozu- 
mie ta że najonwszą twórczość hebrajską. w 
które; wklzi słusznie *ylko kontynuacię daw: 
nych skarbów żydost xa i którą narówni ceni- 
Kultura żydowska. ięzyk hebrajski i iiieratura 
hebasjska to są dla Neigera najdroższe warto- 
Ści. I nieraz zdarza się. że Neiger w imię swojej 
miłości do wartości kulturalnych sjorizmu gro- 
mi w sposób ostry. podnosi głos i wtedy używa 
mo.nych słów. piętnu:jc opieszałość i zobojęt- 
nienie ra tym najważniejszym terenie. Zdawa- 
łoby s.e. że tego rodzaju apele i wyrzuty są już 
przevrzmiałe. a jednan. kiedy Neiger o nich 
mówi. odczuwa się. że nietylko ma do tego pra- 
wo. aie j także — że ego słowa płyną 2 głębi 
zbo'ałe: duszy. 

Taki jest Joachim Neiger, taki jest symboli sio 
nisty. jeśli dziś zewsząd płyną wyrazy uzmania 
dia sziachetnej postac. Tubilata. to wśród tego 
chóru życzeń znajduią się również szczere sło- 
wa rołdu od młodszych 'owarzyszy partvinych 
iako wyrazy nietylko czaj. lecz także serdecz- 
nego iczucia przywiązania dla Joachima Nei 
zera. L. R. 
Do 5 państwowy podatəx od energji elektrycz- 
nej za II połowę grudnia ub. r. zaś do dnia 20 
tenże podaiek za 1 połowe stycznia 1938 r. 

Do 15 płatna jest TV kwartalna "ata zryczał- 
towanego podatku przemysłowego od obrotu. 

Ponadto płatne sa raty podatków odroczoriych 
lub rozłożonych na raty. których termin przypa- 
da na styczeń 1933 v. tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
w styczniu 1933 roku. 


Reforma podatku obrotowego 
w handlu mięsnym 


W myśl projektu nowej astawy opracowanej w 
Min. Skarbu. podatek przemysłowy od obrotu w 
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TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie ulegać namowom sprzedawców 
usiłujących pudry o ludząc> podobnych opako- 
waniach i nazwach sprzedawać zamiast ory- 
ginalnego pudru 5 Flenrs FORVIL Paris. Ory- 
ginalny puder 5 Fleurs FORVIL Paris posia- 
da napis na denku „POUDRE FORVIL*. Pole- 
camy wszechświatowej sławy wody kołońskie 


m 


i perfumy 5 Fleurs Forvil Paris, oraz inne 


zapachy. 


PUDER O SUBTELNYM 
I 


bierany tylko przy pierwszej transakcji, zawar- 
tej na targowisku zwierzęcemn. Pobieranie -calo- 
nego podatku przemysłowego od obrotu ima się 
odbywać od przeciętnej wartości 1 kg. żywcj wagi 
od zwierząt rzeźnych w stanie żywym oraz od 
przeciętnei warlości 1 kg. mięsa przywożonega 
w hurcie. 


Jakie nieruchomości podlegają 
dodatkowi kryzysowemu 


Ministerstwo skarbu wystosowało do wszyste 
kich izb skarbowych pismo okólne, wyjaśniające 
watpliwości nasuwające się przy wymiarze 1 po- 
borze państwowego podat:u od nieruchoiności. 

W myśl art 1 ustawy o kryzysowym dodatku 
do państwowego podatku od nieruchomości, od 
wspomnianego dodatku wolne są budynki mie- 
szkalne. których roczay czynsz nie przekracza 
1.000 zł. Min. skarbu stwierdza, iż z powyższego 
wynika, że budynki handlowe, przemysłowe i 
wszelkiego rodzaju inne nieruchom5ści podlega- 
ją kryzysowemu dodatkowi bez wzgłędu na wy- 
sokość rocznego czynszu. Co do budynków o cha» 
rakterze mieszanym, które są przeznaczone czę. 
śelowo na mieszkania, a częściowo na przedsię- 
biorstwa handlowe, przemysłowe lub na inne ce- 
le niemieszkalne, należy brać pod uwagę, czy 
przeważa czynsz za część mieszkalną, czy też za 
część przemysłową inb handłową i w mia e tego 
uznać budynek jako całość za mieszkalny, 

Budynki poboczne wszelkiego rodzaju, jak ofi- 
cjalny itp. nie należy opodatkowy vać osobno, 
lecz łącznie, jako jedną nieruchomość i wysta- 
wiać jeden nakaz płatniczy. Podług tego ogólne- 
go czynszu oceniać należy również cbowiązek za- 
płaty dodatku kryzysowego. s 


Zniżk żel 

nizka cen Zzelaza 
Rokowania sfer rządowych z przedstawicielami 

przemysłowców żelaza mają się ku końcowi i ze- 

staną zakończone dalszą obniżką ce1 żelaza o kil- 


į kanaście procent. 


Zwrot ceł przy wywozie 
jęczmienia i owsa 


iozporządzeniem ministrów skarbu i rolnictwa 
— zwrot ceł przy wywozie zagranicz jęczmienia, 
wygasająacy dnia 31 bm. — został przedłużony 
na dalszy okres do 51 marca 1933 r. Zwrot ceł 
będzie siosowany w dolychczasowej wysokości, 
to znaczy 4 zł od 100 kg. wywiezionego zagrani+ę 
cę jęczmienia. Jednocześnie rosporządzenie wpro- 
wadza zwrot ceł w tej samej wysokości od wy- 
wozu zagranice owsa. , 


Nowa olejarnia powstanie 
we Lwowie 


We Lwowie przysiąpiono do budowy wielkiej 
olejarni, pracującej na olejn słonecznikowym 


Rokowania handlowe polsko- 
austrjackie 


Przerwane rokowania pəlsko- austrjackie o no- 
wy traktat handlowy zostana wznowicne w Wie- 
dniu w drugiej połowie stycznia. Poświęcone owe 
będą w szczególności kwestji polskiego eksper- 


handlu swierzętami rzeźnegii i mięsem hędzie po- tu węgla i trsody. 


St: È 
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Najnowsze dzieło Liona Feuchtwangera stało się 
znowu, jak się zresztą tego można było spodzie- 
waó olbrzymim sukcesem na międzynarodowym 
rynku księgarskim. Jego „Wojna Żydowska“ (Pre- 
ylaen Verlag, Berlin) została już przetłómaczó- 
ma na język angielski i zaawansowała na stanowi- 
sko „bestsellera“ w świecie anglosaskim. Feucht- 
wangier wyjechał do Londynu, a następnie do No- 
wego Jorku. Także w Niemczech cieszy się to dzie- 
ło olbrzymią popularnością. 

Wiele na poczytność Feuchtwangera składa się 
przyczyn, Jest przelewszystkiem zrozumiały, nie 
popadając nigdy w powierzchowność, przeciwnie, 
każde jego dzieło, a więc i ostatnia powieść, poru- 
sza głęboki jakiś problem, wzbudzający samą 
awą istotą. samem swem postawieniem największe 
zainteresowanie. Chociaż Feuchtwanger jest świet- 
„nym plastykiem i rzuca na kanwę naszej wyobra- 

| śni obrazy ostro zarysowane, profile postaci wyra- 
ziste, chociaż jest epikiem czystej wody i w każ- 
dem swem dziele daje nam nietylko ramy ze- 
wnętrzne środowiska, ale też i ducha epoki. w któ- 
rej umiejscawią akcję ewego utworu, nie zadawa- 
ła się jednak nigdy rezultatami czysto artystycz- 
memi, lecz zawsze na pierwszy plan wysuwa walkę 
„ ducha. pierwiastek. że tak powiemy, czysto inte- 

Tektualny. Ta właśnie bajeczna synteza między wy- 

sokim poziomem intelektualnym a plastycznem u- 

Jęciem interesującego go problemu zdradza nam 

tajemnicę jego fascynującego uroku. W każde swo- 

Je dzieło wkłada Feuchtwanger pracę wprost ol- 

brzymią i przejmującą prawdziwym podziwem. u- 

mie jednak materjał podać w sposób tak przejrzy- 

sty. że czytelnik ani na moment nie odczuwa nu- 
dy: nie zaciera wprawdzie za sobą śladów bo te 
pracę przygotowawczą najpowierzchowniejszy na- 
wet zauważy czytelnik. ale artyzm wykonania przy 

Ruwa przedewszystkiem uwagę, odauwając na plan 

dalszy wszelkie inne refleksje. 

Te walory charakteryzują też i ostatnią powieść 
Feuchtwangera, która daje nam wprawdzie tylko 
epizod wojny rzymsko-żydowskiej, ale epizod ten 
dzięki szeroko podmalowanemu tłu, dzięki mi- 
strzowskiej wprost architektonice utworu urasta 
do rozmiarów jakiegoś symbolu uzmysławiającego 
mam w potężnym skrócie istotę żydowstwa i spe- 
cyficzne warunki dziejowe, jakie się na nią złożyły. 
Mógłbym całe studjum poświęcić metodzie płacy 
twórczej Feuchtwangera, jego plastyce w malowa- 
miu ludzi, w rozmieszczaniu na olbrzymiej arenie 
ówczesnego świata wydarzeń, ale abstrahuję teraz 
od tego, bo interesuje mnie przedewszystkiem sam 
problem. W całej swej wyrazistości występuje ten 
problem już w pierwszej księdze powieści. przed- 
stawiającej pobyt bohatera. Józefa, syna Matjasza 
w Rzymie, dokąd przybył. by wyratować skaza- 
nych na ciężkie roboty przymusowe trzech żydow- 
skich kapłanów z Cezarei. Wspomniałem wpraw- 
dzie wyżej, że o metodzie Feuchtwangera nie będę 
pisał, przekonywuję się jednak, że nie obejdzie się 
chociażby bez powiurzchownego przynajmniej jej 
scharakteryzowania, Feuchtwanger traktuje swą 
powieść historyczną z czasów bardzo dalekich. w 
Których strukturę duchową doprawdy tak trudno 
nam się wżyć. jak powieść nowoczesną. Bohater 
jego, syn arystokratycznej rodziny żydowskiej: 
Jest doktorem  prawieże nam współczesnym. 
przypominającym nam typ inteligenta. z którym 
eodziennie na ulicy czy przy stoliku kawiarnianvm 
się spotykamy. To uwspółcześnienie powieści hi- 
storycznej budzić może poważne zastrzeżenia. a 
przedewszystkiem pytanie. czy uzasadnionym jest 
racjonalizm Feuchtwangera przedstawiający duszę 
człowieka jakc szereg stanów psychicznych stały. 
niezmienny i niezależny od warunków  historycz- 
nych. Feuchtwanger zdaje nam się mówić. że czło- 
wiek jest tylko człowiekiem i swej fetoty nigdy nie 
zmienia. Kieruje nim ambicja. głód władzv. głód 
milości lęka się śmierci, pełen jest przesądów, uro- 
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„. Dyskusja z Feuchiwangerem 


jeń i fikcyj, któremi wypełnia swe życie. Mogliby- 
śmy na ten temat podyskutować i ważkie przeciw- 
stawić temu racjonalizmowi argumenty, uzmysła- 
wiające nam różnice w zabarwieniu istotnem 
struktury psychicznej człowieka, zależnie od nasi- 
lenia patosu etycznego danej epoki, ale dyskusję 
tę odłożymy na później, gdy się nam ku temu inna 
nadarzy sposobność, a teraz wróćmy do t. zw. my- 
śli przewodniej nowej powieści autora, „Żydą Siis- 
sa“, 

A więc Józef, późniejszy Józef Flawjusz, przyby- 
wa do Rzymu, by wydostać trzech uwięzionych w 
Cezarei kapłanów. Kieruje nim nietylko płomien- 
na ambicja ale też i głęboka miłość do ziemi ojczy- 
stej i ta niesłychana odwaga, która nie pozwala 
mu nigdy na ucieczkę przed swem przeznaczeniem. 
Zwykły człowiek załatwia się ze swem przeznacze- 
niem w sposób kompromisowy, okłamywując sie- 
bie i kategoryczny nakaz swego sumienia. Boha- 
ter Feuchtwangera tego nie czyni, lecz ma odwagę 
nietylko nieyrzeszkadzania swemu przeznaczeniu. 
lecz wychodzi mu niejako naprzeciw, wyczuwa je 
przedtem i czynnie mu dopomaga w jego spełcia- 
niu się. Tam w Rzymie poznaje starszego zaledwie 
od siebie o trzy lata, równie ambitnego, młodego 
Żyda, który tem się różni od Józefa, że jest wro- 
giem w zelkiego patosu i chociaż jest jeszcze bar- 
dzo młody. potrafi stanąć twarzą ku rzeczywisto- 
ści. Ten doktor Justus, uposażony w ironję wysub- 
telnionego intelektu. żadnemi iuż nie karmiącego 
się fikcjami. oblewa swego rywala zachłystywują: 
cego się jeszcze bogatym liryzmem swych przeżyć 
przesłaniających mu rzeczywistość. tuszem zimnej 
wody, rzucając mu w twarz suchy i lapidarny afó-* 
ryzm: Bóg przebywa teraz w Rzymie. Aforyzm ren 
uderza młodego, zapalnego i okłamywującego się, 
jeszcze entuzjastę, jak gdyby obuchem w głowę. by * 
mu potem jako „leitmotiv“ w całem jego towa- 
rzyszyć życiu. 

„Bóg mieszka teraz w Rzymie!* A więc rację 


ma Rzym, który za szaleństwo uważa pcwstanie _ 


przeciwko swej władzy. Rzym jest sprawiedliwy 
bo ma świadomość swej potęgi; Rzym jest nietyl- 
ko pięścią uzbrojoną, lecz też i przejasnem praw:m 
rzymskiem, wnoszącem w chaos historji porządek 
systemu wszechzbawiennego: Rzym żąda tylko u- 
zmania swej władzy, ale podbitym pozostawia wol- 
ność sumienia. 

Czyżby więc ta wojna żydowska przeciwko Rzy- 
mowi była naprawdę szaleństwem, na jakie pozwo- 
lit sohie mały naród, który swego Boga niew:dzial- 
nego przeciwstawia doskonale uzbrojonym legjo- 
nom rzymskim? Trzeźwi ludzie tak wówczis jak 
i teraz odpowiedzą, że Rzym miał rację. Mimowoli 
nasuwa się tutaj analogja z Polską i jej powstania- 
mi. Nietylko pozytywiści z okresu pracy organicz- 
nej, nietylko stańczycy krakowscy wydali wy10k 
potępienia na polskie powstania, ale też i narodo- 
wi demokraci, którzy siebie uważają za monopoli- 
stów i pachciarzy polskiego patrjotyzmu. Historja 
lubuje się atoli w paradoksach. a takim paradck 
sem jest n. p. obłęd racjonalizmu obozu endeckie- 
go, upatrującego w powstaniach polskich intrygi 
żydostwa. zamaskowanego w lożach wolnomular- 
skich. Ten właśnie obłęd endecki otwiera nam per- 
spektywę na pułapki zdradzieckie. do jakich dopro 
wadzić musi w swych konsekwencjach racjonalizm 
dziejowy. Tak, z punktu widzenia trzeźwości mieli 
pozytywiści. stańczycy i endecyv rację. ale dzieje 
nie kierują się żadną logiką. Powstania polskie. 
chociaż z góry były beznadziejne. były jednak ko- 
nieczne dla podtrzymania biologicznej woli do ży- 
cia narodu polskiego i przygotowały grunt dla dzie 
ła Piłsudskiego. którego doniosłość historyczną u- 
znać musi nawet najzawziętszy jego wróg później. 
szy. 


Czy taksamo rzecz się przedstawia w powstaniu 
żydowskiem przeciwko Rzymowi? 
M. Kanter. 
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ANDA EKERÓWNA. 


MOJEJ, MAEBCE. , 


„.Ma stole będzie leżał biały, nowy obrus 

Z naszym wielkim, rodzinnym, modrym mono" 
gramem. i 

I zaraz się przypomną czyjeś ręce dobre 

Które go kaftowały. Ręce mojej mamy. 


Nad cichą bielą stołu wyciągnął ramiona 
Wysoki, srebrny świecznik bardzo, bardzo stargi 
(Wyjmuje go się z szafy ciemnej i oszklonej 
Gdzie stoją szklanki, misy, dzbanki i puhary...) 


W świeczniku świece kwitną jak kwiatów kieli-- 
chy: 

Prześrocze i drgające, różowe i złote 

I nie wiem czemu naraz świat jest taki cichy 

Jasny, dobry i mały, jak nasz dom w sobotę. 


..Trzepocą nad świecami palce rąk matczynych, 
Ciepły blask je brześwietla. Stają stę przejrzyste. 
Nie wiem czemu w sobotnią, wieczorną godzinę 
Świat jesi imny: jest szczery, pogodny i czysty. 


lecz wiem, że gdy sobota modli się nad nami 

Tak samo jak przed laty, jak dawniej, tak samo, 

To wołał ją szept warg Twych, szept Twój nad 
świecami 

To tylko Ty ją jeszcze umiesz wołać, mamo! 


O palce rąk matczynych! O wy — isy — klejnoty 
Które tókko z pod dłoni po twarzy płyniecie! 
O zmierzchu co w pokoju śpiewasz ham w sobo- 
tę! 
O gwiasdo, która jasno w mrocznem oknie świee 
cis 


Takie to znane, zwykłe: świeży obrus, świecznik, 
Na prostych świec łodygach płomyków kielichy 
A jednak to już dla mnie bęazie żyło wiecznie 
Dobre, jasne i święte, najmilsze i ciche. 


Po latach, kiedyś, później wśród jakichś miast 
i ludzi 
Wśród obcych słów i zdarzeń nieraz 
o tem: 
By można w sercu drogi, daleki obraz zbudgić: 
Stół, obrus, świecznik, ręce, szept warg Twych, 
zmiersch soboty. 
E O O ZZ 


BIBLJOGRAFJA PALESTYŃSKA. Właśnie u- 
kazał się zeszyt III. dziewiątego rocznika .Kirjat 
Sefer“, kwartalnika bibljograficznego przez żydow 
ską B:bljotekę Narodową i Uniwersytecką w Je- 
rozolimie. Nowy zeszyt kwartalnika zawiera 132 
strony, informacje i komunikaty Bibljoteki Jerozo- 
limskiej, skorowidz bibljograficzny druków, które 
ukazały się w Palestynie oraz pozycje z zakresu 
hebraiców į judaiców we wszystkich krajach. Po- 
nadto w nowym zeszycie jerozolimskiego biuletynu 
bibljograficznego znajdujemy 14 omówień nowych 
naukowych książek i wydawnictw. Autorami omó- 
wień są najwybitniejsze palestyńskie siły nauko- 
we. W zeszycie czytamy wreszcie kilka naukowych 
prac m. in prace A. Marmorsteina p. t.: Przyczyn- 
ki ` vzupełnienia Davidson'owego „Skarbca śred- 
niowiecznej poezji hebrajskiej". 
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BEZPŁATNIE 
36 KSIĄŻEK 
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Kupon ważny do dnia [6 stycznia 1533 roku 
Imię i nazwisko... 
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przysłanie 
„Bezpłatnie 36 książek”. 


"szczegóły w prospektach 


Dokładny adres -............. m - (a e. m. 


szczegółowego prospektu 


wysłać w niezaklejonej kopercie 


zaopatrzonej znaczkiem 10 gr. do 


TOWARZYSTWA 
WYDAWNICZEGO 95 


W roku 1932, jak i w poprzednim, kryzys gospo- 
darczy, który daje się we znaki we wszystkich bez 
wyjątku dziedzinach naszego życia od szeregu 


Fi RÓJ | 
Liierafura hebrajska w r. 1932 


| 


lat — mie ominął również i literatur: hebrajskiej. ' 


Zwłaszcza silne było to przesilenie w hebrajskim 
ruchu wydawniczym w pierwszej połowie ubiegłe- 
go roku. 

Poza Palestyną, która staje się już nie tyiko naj- 
większym ale jedynym niemal producentem ksiąź- 
ki hebrajskiej — cały hebrajski rach wydawniczy 
zamarł prawie zupełnie. W drugiej połowie ub. r. 
ruch wydawniczy w Palestynie znacznie się ożywił. 
Niemało chyba przyczyniło się do tego zadawala- 
jące gospodarczo położenie w Palestynie. Powstały 
nowe wydawnictwa hebrajskie z ambicją i werwą 
(jak n. p. wydawnictwo „Lakol“. wydające książ- 
kę tygodniowo) i również dawne wznowił; swą 
działalność. niektóre nawet na dość szeroką i im- 
ponującą skałę. Ogółem biorąc, rok 1932 nie najgo- 
rzej przedstawia się dla rozwoju literatury hebraj- 
skiej. 

Wzorem utartym lat poprzednich. i w roku 1932 
ukazało się znacznie więcej utworów iłómaczonych 
niż oryginalnych. Ilościowo zajmują dzieła orygi- 
nalne nieznaczny procent w ogólnej statystyce pro 
dukcji książki hebrajskiej, ale zato jakościowo zaj. 
mują one bardzo pokaźne miejsce. 

Nader pokaźnie reprezentuje się dział beletry- 
styki oryginalnej, a zwłaszcza poezji. Poeta Dawid 
Szymonowicz, obchodzący w bieżącym roka jubile 
usz pięćdziesięciolecia. wydał nowy tom. czwarty 7 
kolei, swych poezyj. Interesujący tom poezyj wiel 
kiego poety został entuzjastycznie przyjęty przez 
krytykę hebrajską, która słusznie uważa go za jed 
nego z filarów współczesnej poezji hekrajskiej. Ja- 
kób Fichman wydał tom poezji p. t.: „Min Hatene*. 
uwydatniający wielki talent poety. który dopiero 
teraz, w roku jubileuszowym. doczekał sie wydania 
zebranych utworów jego. Klasvk nasz Saul Czer- 
aichowski. oejatnio tak skwapliwie zajmujacy “fe 
pracą naukową i tłómaczeniem, obdarzył naszą li- 
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teraturę nowym i jak zwykle bardzo cennym da- 
rem. Wydał „Sefer Habaladot" — Księga ballad. a 
nie od rzeczy będzie na tem miejscu podkreślić. iż 
Saul Czerniehowski był pierwszym. który wprowa- 
dził do wsjyjłczesnej poezji hebrajskiej ten rodzaj 
twórczości poetyckiej i po dziś dzień został jego 
niedoścignionym mistrzem. 

Również młodsza generacja poezji hebrajskiej 
doszła io słowa. Jakób Kopelowicz wydał dość po- 
ważny zbiór poezyj p. t.: „Hahelech Baaree* (w 
wydawnictwie Związku Literatów Hebrajskich). W 
tem samem wydawnietwie ukazał się pierwszy 
zbiór poetycki wielce uzdolnionej poetki hebzaj- 
skiej J. Bat-Mirjam p. t.: „Merachok* (Zdaleka). 
której utwory dotychczas rozprószone były po z6ż- 
nych czasopismach. Z grupy amerykańskiej. która 
nawiasem mówiąc bardzo ładnie i interesująco się 
reprezentuje, wydali w Palestynie: Jehuda Efros 
pokaźny tom poezyj i A. Regelsohn bardzo głęboki 
i treściwy poemat p. t.: „Kain i Abel". 


Nieco gorzej z prozą oryginalną, acz i w tej dzie» 
dzinie uwydatnia się pewna odmiana ku lepszemu. 
Przedewszystkiem wspomnieć należy zbiorowe wy- 
danie (w 4 tomach) utworów jednego z klasyków 
współczesnej prozy hebrajskiej. niebywale cieka- 
wego i uzdolnionego zbieracza i stylizatora żydow- 
skiej powieści ludowej Sz. J. Agnona. Wydawnic- 
two to. o pięknej szacie zewnętrznej ukazało się w 
Niemczech i zostało zrealizowane przez znanego 
mecenasa literatury hetrajskiej Zalmena Schocke- 
na z Berlina. Krytyka hebrajska zalicza to wydaw- 
nietwo do najbardziej reprezentatywnych zjawisk 
w literaturze hebrajskiej w ostatnich latach. Awig- 
dor Hameiri. „hebrajski Remarque". wydał nową 
opowieść wojenną p. t.: ..Begihenom sze! mata“ 
(..W piekle ziemskim*). Również nowa. opowieść 
wojenna tego uzdolnionego poety ` powieświopisa- 
rza cieszy się wielkim powodzeniem ` nuż doczeka- 
ła się drngiega wydania. Ciekawa onowieść histo- 
ryvezna p. t: „Chamat Agrinas" wrda? Takót Chnr- 
gin, pierwsza opowieść uzdolnionego nowelisty. A, 
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Od 1-go stycznia 1933 


Znana artystka choreograficzna 


IGA LORAINE 
Zmakomity węgierski duet salonowy 


ILONA i FRED LARRY. 
The SKOTNICKI JAZZ 


mistrzowski zespół dancingowy. 


Renbeninader płodny ale zawsze zajmująco piz% 


wucha*. Wiele hałasu narobiła w Palestynie opo- 
wieść Szoszany Szawo p. t.: „Marja* — pierwszą 
opowieść hebrajska z życia klasztornego. obfitują- 
ca w momenty wybujałej erotyki. Nie bacząc na 
nader nieprzychylny stosunek krytyki do tego des 
bjutu nowej powieściopisarski hebrajskie; — Opoa 
wieść ta, jak opowiadają, miała wielki sukces. Sz. 
L. Blank wydał nową opowieść p. t: „Adama“ 
(„Ziemia“) z trylogji z życia chlopów żydowskich 
w Besarabji, nad którą pracuje ten bardzo uzdole 
niony i płodny powieściopisarz. W Ameryce. gdzia 
mieszką obecnie Blank, ukazał się ostatnio również 
nowy zbiór jego nowel p. t.: „Biszat Cherem*. Z 
starszych pisarzy hebrajskich wydali Mebaszem 
i Ch. L. Zuto swe utwory zebrane w kilku tomach. 
W Polsce hebrajski ruch wydawniczy prawie że 
zupełnie zamarł. W wydawnictwie „Makor“ (War- 
szawa) ukazała się druga część książki Jehudy, 
Warszawiaka p. t.: „Meal Gdot Hawisła* (Nad 
brzegam: Wisły — essaye i artykuły o pisarzach 
polskich), W Krakowie zaś ukazał się zbiór szki« 
ców Meira Bosaka (,„„Benoga Hasne“), debjutanta 
w literaturze hebrajskiej. 

Niezgorzej przedstawia się również dział orygi= 
nalnych książek naukowo-historycznych. W wyda» 


Ch. N. Bialika, ukazały się ostatnie tomy wielkie« 
gó dzieła-studjum dra J. Kaufmana p. t.: „Gola 
Wenejchar'. W tem samem wydawnictwie wydał 
zymon Dubnow — największy współczesny hiz: 
ryk żydowski — dalsze tomy wielkiego i wyczere 
pującego dzieła z dziedziny historji chasydyzmu. 
Dr. A. Rippin wydał w wydawnictwie Sztybla dab 


życia żydowskiego“. Nowe, wielkie, na szerszą 
skalę opracowane dzieło wydał dr. Wortsman m 


zatem ukazały się naukowo opracowane zbiory) 
Abu-Alfiego i innych. Mamy też do zanotowania 
kilka dzieł z dziedziny orjentalistyki, nowe, cieka- 
wie zapowiadające się zjawisko w naszej literatu= 
rze. J. J. Riwlin wydał monografję Mahometa, F. 
B. Aszkenazy — wielkie dzieło o Wschodzie. a zna 
ny i zasłużony badacz i historyk Z. Wilnar — wiele 
kie dzieło p. t.: „Dzieje Arabów i Muzułmanów w. 
Palestynie". 

Nader imponująco — jak i w latach poprzed- 
nich — przedstawia się dział tłómaczeń -z języków 
obcych. 

Przyswojono w ubieglym roku literaturze hebraj 
skiej dzieła następujących pisarzy: Galsworthyego 
(ostatnie tomy ..Sagi rodu Forsytów“), Andre Mau 
urois, Wełlsa, Hermana Hessćgo, Aleksandra Nas 
wrowa, Z. Feuchtwangera, Tomasza Manna, dra 
Tha Husyna (pisarz arabski), Sygrydy Hudset, 
Jacka Londona : wielu, wielu innych. 


Nas, jako żydów polskich, interesuje, czy i w 6» 
statnim roku przyswojono literaturze hebrajskiej 
dzieła pisarzy polskich. Otóż lista tłumaczeń na 
hebrajskie z literatur obcych za rok poprzedni — 
żadnej pozycji polskiej, niestety, nie wykazuje. Za 
to możemy się pocieszyć tem. że w zapowiedziach 
o działalności wydawniczej na rok bieżący znajdu- 
ją się pozycje polskie. Wydawnictwo .„Makor“ 74- 
powiedziało wydanie Antologji prozy polskiej p. t.: 
„Polin“ (, Polska“) opracowanej przez Jehude War 
szawiaka: zaś wydawnictwo ..Micpe* w Palestynie 
zapowiada ..Króla Maciusia“ Korczaka w przekła» 
dzie T., Zichtenbauma. hebrajskieco tłumacza ..Pa- 
na Tadeusza". J. Warszawiak. 

paunan , 


DAŃCIKGU « ESPLANADZIE, 


cy — wydał nową opowieść p. t.: „„Bereszii ham- £ 


wnietwie „Dwir*%, pozostającem pod kierownictwem’ 


sze tomy swego głośnego dzieła p. t.: „Socjologja, 


dziedziny historji higjeny i zdrowia u Żydów. Poe 


NIEDZIELA, 1 STYCZNIA 
Kraków /312.8) 10 Nabożeństwo kościelne. 11/58 
Sygrał, hejnał. 1410 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 1215 Koncert Filh. warsz.: dyr. Ozimiński, S, 
Szylmanówna ;sapr.;: Knapiński, Berlioz, Dwo- 
rzak, Brahms, Offenbach, J. Strauss, Litolff. Kom- 
zak. W przerwie o 1305: odczyt. 14 Dialog konkur 
sowy: O sprawach gospodarskich: upracował St. 
Dybowski, rolnik. 1420 Mazyka lekka kwartet 
wokalny (dyr. Seredynski, Lwów). 1440 „Nowi- 
ny“ — dyr. Sz. Mędrzecki. 15 Muzyka ze Lwowa. 
16 Pogawędka dla młodzieży prof. dra Wilkosza: 
„Ze świata“ 16'25 Gramofon. 16/45 Z życia oby- 
czajowego dawnej Polski“ — odczyt prof. H. Mo- 
ściekiego. 17:05 „Jurek pucobut' operetka dlə dzie 
ci, pióra Fixa, muzyka J. Astano:vicza (wzglę- 
dwie muzyka z Warszawy). 1735 Parodje literac- 
kic — Wł Lewik (Lwów). 18 Muzyka lekka. 18/40 
aocioszenie radjowego konkursu poetyckiego — 
R Zrębowicz. 1 Rozmaitości. 1'25 „Pan Bennet™ 
Al. Fredry, powtórzenie słuchowiska (z Warsza- 
wy). 20 Koncert orkiestry: dyr. Ozimiński, H. 
Lipowska (sopr.), L. Urstein (fortep.): Nostow- 
ski, Różycki, Lipski, Gall, Żeleński. 0'40—24 We- 
soła niedziela radjowa ze Lwowa. 20'40 „Pożar 
w Starym Samborze w r. 1912“ A. Woycizkiego, 
£ przeróbka W. Budzyńskiego. W przerwie: wia» 
domości sportowe. 21 „Nasz kabaret“ posyłwestro 
wy kociokwik (dyr. Polidyr i Adapter): Katzen- 
jammer i Katzenmajer, Ksiażę Bo1boule, piosen- 
ki przy gitarze Moiściewy. Carmen. dialogi iwow 
= slie i duety foterpjanowe i numery solowe. 2230 
—23 Chór revellersów Esbena. W przerwie o 2255 
Komunikaty. 23'20 Orkiestra dęta. 2350 Lwowska 
„Banda“ Finał wesołej niedzieii. 
Warszawa (14118) 10—2045 p. Kraków. 2055 
Wiadomości sportowe. 21 Dalszy ciąg konvertu 
(Verdi, Halevy, Meyerbeer, Joteyko). 22—-24 Mu- 


ma | 


teorologiczne i inne. r 

Katowice (4087) 1030 Nabożeństwo. 1158—18 
p. Kraków. 18 Muzyka 18'10 „Bery i bojki* — 
St Ligoń. 18'40—1910 p. Kraków. 1910 Gawęda 


| 2040 p. Kraków. 20'40—21 p. Warszawa. 
| Lwów (380.7) 10—16'35 p. Kraków. 16:25 Weso- 
ła niedziela radjowa: 1630 Ecba trzeciej niedzien 
wesołej. 16'45 Życzenia nowor>-znę: pp. Szymono 
wa, Kartkodźwig i Sadzocyzśsiec. 17051750 p. 
| Kraków. 1750 „Noworoczna reorganizacja pro- 
gramowa w rozgłośni lwowskiej: Speaker z mu- 
su — T. Seredvński, akompanjator z ochoty — J. 
Tepa, zudycja dla dzieci; wesoła andycja; wśród 
książek; skrzynka pechniczna: trzy wydajniki, 


, Połajanka teatralna, kwartet i inn: parodje. W 

przerwie o 18'30—19'55 p. Kraków. 1955 „A te- 
2030 Ko- 
i: „Dosyć, kończyć kolacje!“ 


Taz zjemy kolację“. 2010 Rozmaitości 
munikat sportowy 


FREDERIC BOUTET. 


Wieczór sylwestrowy 


W pokoju napół przyćmionym unosił się ekki 
zapach perfum. W rogu sofy, pochylona ku przo- 
dowi, rękoma obejmując kolana, siedziała Geno- 
wela. 

— A więc jedziesz jutro, Robercie? 

k zwróciła do mężczyzny, 


«tcłiku. 
Odwrócił się, 


— Ależ naturalnie moja mała. Moja rodzina o- 
i czekuje mnie; już Ci o tem mówiłe.n. Każdego 
|- roku o tej porze do nich jadę... 

= Przez te wszystkie lata nieznaliśmy się, a te- 
"sz mnie zostawiasz samą... 


Słowa te 
siedzącego opodal przy 


— Toteż każdego roku jechałem już, na Boże 
Narodzenie, tego roku zaś zostałem, aby być z To- 
ba.. Lecz nie zrozumianoby 'nojej zupełnej nieo 
kecności. 

— Ależ naturalnie, ja nie wchodzę w rachubęt. 

— Jesteś nierozumna! Lecz cóż chcesz? Mam o- 
towiązki. Dłużej niż tydzień nie zabawię, pociesz 
się.. Mam ważne spotkanie umówione na 4 stycz 
Lià. 

— Rozumiem i pocieszam się. Gdybyś nje wró- 
ci} dla mnie, wrócisz na umówione spotkanie! 

= Jesteś złośliwa! O co Ci chodzi? Wolność, 
Ltórej użycza nam nasz st>sunek, uważain za nieo- 
tenioną. Wszakże sama wspo.ninalaś mi, iż zasa- 
dniczym powodem Twego rozwodu, była trudność 
poddania się jakimkolwiek więzom. Niezależność 
zrozum. nie jest równoznaczną z brakiem miłości, 
wierności itd. — Papierosa pozwolisz? 


> 


zyka taneczna. W przerwie o 2255 Wiadomęści, 


morska St. Jarka pt. „Wesołych świat“. 1925—. 


Bluzki wieczorowe, tak często dziś spotykane, 
są obecnie ostatnim wyrazem mody. Barazo szczę 
śliwie się złożyło, że ten nowy wy'alazek jest 
niekosztowny i tem samem nawet w „obecnych 
czasach dla każdej pani dostępny. Najlepiej wy- 
głądają bluzy krzyżowane z fantazyjnemi ręka- 
wami, małem wycięciem w różnoraki sposób przy 
hrane. 

Przykłady klasyczne podaja nasza rycina: 

1) Bluza z matowo- różowego peuu-d'ange, przy 


| brana futerkiem sobolowem. 2) Bluza w kształ- 
cie bolerka, z bufiastemi rękawami, kołnierzem 
szaląwym z srebrnej lamy i krawatem z blado- 
riebieskiego szyfonu. 3) Bluza z m ıterjału koron- 
kowego z nowym pomysłowym rękawem. 4) Ró- 
żowa błuzeczka z tafty dla młodej parienki haf- 
towana flitrami i zapinana na guziczki srebrne 
wzdłuż pleców. 5) Bluza krzyżowana z aksamitu 
lub crepe satin, przybranie z tiulu w tym samym 
kolorze. 
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20'40--24 p. Kraków. 

Sztuttgaru (360.6) 11'30, 2, 16'15, 17/30, 19'15, 
20-—1 Muzyka. 

Rzym (141.2) Stacja nieczynna. 

Praga (488.6) 7/30 940 Muzyka. 18 Wesoły nie- 
miecki kwartet śpiewaczy, 1910 Orkiestra dęta. 

— Nie, dziękuję, odchodzęł 

— Nie gniewasz się? 

— Ależ nie. 

— Kochasz mnie? 

— Naturalnie! 

— Co ża ton, gniewasz się jeszcze... 

Zaśmiał się, uścisnął Ją. 

Ona ubrała się i wyszła. 

Wtulona w futro, szła sżybko przez ulice i za- 
stanawiała się: czy była zazdrosna, sentymental- 
ra? Nie, z pewnością nie! Przecież dopiero przed 
dwoma laty rozwiodła się, p>nieważ mężczyna, 
którego poślubiła, mimo licznycii zalet charakte- 
ru, swą zazdrością sentymentalna ł despotyczaą 
odpychał ja od siebie. Jak dziecko kapryśne upar- 
ła się, by odzyskać swa zupałią niezależność. 

Uzyskała ją wkońcu. — 

Ośmnaście miesięcy po rozwodzie ze swym me- 
żem. na początku roku, który się właśnie kończyć. 
spotkała Roberta Sabar'a. 

Przystojny. inteligentny. praktyczny, wróg 
wszełkiej egzaltacji, podobał się jej. Oddała mu 
się dość szybko i stosunek ich dotąd trwał niczem 
niezakłócony. — Ale dlaczego aparł +ie teraz je- 
chać, kiedy Genowefa prosiła go. by został Czy 
prosiła przez kaprys? Góż zależy, a nawet... Po- 
winien był jej ustąpić, nie zostawisć samej o tej 
porze roku. 

Była rozczarowana, smutna, zirytowana. 

W podobnym nastroju zbudziła się też i.naza- 
jttrz: Nie poszła na dworzec, jak umówili się. 

Na trzeci dzień po jego odjeździe, ze zdumi2- 
riem skonstatowała, że w zdanerwotwaniu dni o- 
statnich zapomniała załatwić dwa upominki no- 
woroczne. Tegoż popołudnia, wychodząc ż ele- 


20'05 Koncert Filharmonii: 
go. 22 Czeski jazz. 

Wiedeń (517.2) 11'30, 12'55—14, 15'350 1 1655 Mu- 
zyka. 1920 Pieśni i arje. 20 Komedja H. Banra 
„Dzieci”. 21/55 Jazz, śpiew. 


nuzyka Czajkow skie 


ganckiej cukierni, spotkała się twarz w twarz, z 
mężczyzną młodym i eleganckim, 

Oboje poznali się, drgnęli żastanowili się. On 
zdecydował się pierwszy. , 

— Dzień dobry Genowefo, jak się masz? Praw- 
da, że niema sensu, byśmy »ędąc czt:ry lata po- 
ślubieni, mijali się jak nieznajomi 

Przyznała mu słuszność 

— Masz rację Raymondzie, nienawidzę fałszu 1 
zresztą byłeś tak uprzejmy pszy tych „ostatnich 
formalnościach rozwodowych, że .. 

Zaśmiał się gorzko. 

— Z chwilą, gdy widziałem, że to jest nieuni- 
knione.. no, i nie chciałem Ci "byt dokuczać 

Po chwiłi dodał. 

— Ta separacja sprzyja Ci jednak, jesteś pię- 
kniejsza niż.zwykle. Gzy mogę Ci przez chwilę to- 
warzyszyć: A 

— Owszem, proszę bardzo... - 

Po chwili pądjał znowu: 

— A z życia Twojego obecnego czy jesteś za- 
dowolona, czy jest tak jak pragręłaś, czy jesteś 
szczęśliwa? 

Czuła, że rumieni się. 

— Ależ naturalnie, spokój zupełny.. 

— A niezależność? 

Spojrzała na niego Go chciał wiedzieć, 
się dopytywał 

Odparła szybko: 

— No tak, wolność zupełna... ..a Ty... 

— Och! ją... 

Gest rezygnacji towarzyszył ostatnim jego sło- 
wom 

— Lecz jakże dziwne to, że spotkaliśmy się 
dzisiaj, nieprawdaż Genowefo? 


czego 


, 


Puder, Mydlo, Krem 


lo gwarancja zdrowia dziecka 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Zgon b. prezydenta Lwowa, 
Neumanna - 

W petek o godzinie 1930 zmarł we Lwowie po 
dłuższej chorebie w 75 „oku życia b. prezydent m. 
Lwowa, Ś. p. Józef Neuinann, 


Echa rozstrzelania rabina 
Szapiry 

We wczorajszym warszawskim „Kurjerze Po- 
rannym“ czytamy: 

„Głośna swego czasu sprawa rozstrzelania za 
szpiegostwo w 1920 r. w Płocku rabina Szapiry 
,„— nie przestaje absorbować kół żydowskich, któ- 
re po ukończeniu działań wojennych  wszczęły 
Btarania © rewizję procesu i rehabilitację ducho- 
wnego. 

Wznowienie procesu nastąpiło w 1922 r. Liczai 
(? — „N. Dz“) świadkowie dowodzili, że rabin 
Szapiro, stojąc na balkonie za świecznikiem wy- 
konywał skomplikowane ruchy, co wedle relacyj 
świadków miało być być częścią składową żar- 
łiwej modlitwy rabina. 

Działo się to w chwili, gdy armja polska wy- 
pędzała bolszewików z Płocza. Znaki, dawane 
świecznikiem z balkonu, zostały uzdane jako po- 
twierdzenie nieprzychylnej działalności rabina 
Szapiro dła naszej armji. 

Rabin Szapiro został postawiony przed sąd po- 
lowy w 1820 r. i następnie rozstrzelany za szpie- 
gostwo. 

Wojskowy sąd okręgowy w Warszawie zatwier 
dził wyrok sądu poloweg. 

Wówczas zwrócono się ze skargą lo Najwyższe 
go Sądu Wojskowego, który zniósł chwałę I 1n- 


stancji, nakazując przeprowadzenie powtórnie 
rozprawy. 
Jedno z pism warszawskich podaje ~ związku 


z tem nieprawdziwą wiado.ność, jakoby koła ży- 
dowskie interwenjują w  spzawie wznowienia 
procesu u władz sądowych wojskowych, które w 
odpowiedzi na interwencję miały oświadczyć, że 
„na przeszkodzie wyznaczenia terminu rozprawy 
stoi brak funduszów na wezwanie świadków". 
Jesteśmy upoważnieni do zaznaczenia, iż w 
sprawie rabina Szapiry nikt u władz sądowych 
nie interwenjuje i nie nagli z terminem i. że do 
wyznaczenia sprawy brak pieniędzy stoi na prze- 
szkodzie, bowiem ten wzgląd przy wymiarze spra 
wiedliwości nigdy żadnej roli nie odgrywa. 
Sprawa postępuje normalnym biegiem. 

Są jedynie trudności w odszukania swiadków. 
których adresy wojskowy sąd okręgowy w War- 
«zawie od dłuższego czasu już ustala. Gdy te 
czynności będą ukończone — (AM „all EN Mka a a 301 LDL b M M można mó- 


— Tem dziwniejsze, że blisko trzy lata nie wi- 
azieliśmy się już. 

Zmieszanie ich zupełnie "stąpiło. 
chwilę, rozmawiając po przyj cielsku. 

— Lecz właściwie miałeś 208 do załatwienia 
w cukierni, przypomniała Genowefa, nie chcę Ci 


Szli dobrą 


przeszkadzać. 
— Ależ mam czas! Lecz jeżi niemiłe Ci me 
towarzystwo... 
— Przeciwnie, żywo zapa dtestowała, jestem 


ogromnie zadowolona. żeśmy się spotkal. 

— Ja również! Powiedz Gea>wefo, mam myśl, 
śmieszna może.. głupią... lecz wkońcu przecież 
naturalną. 

— Cóż chcesz — spytała ciekawie. 

— Ponieważ spotkaliśmy się jako dobrzy przy- 
jeciele, byłoby inieresującem.. modaem.. Jesteś 
wolna, powiedziałaś właśnie, czy masz już 2apro- 
szenie na wieczór Sylwestrowy? 

Bez namysłu powiedziała prawdę. 

— Jeszcze nie. 

— Chciałabyś spędzić wieczór ten ze mną? 

Nie zrozumiała z początxu. 

— Z Tobą spędzić wieczór? 

— Tak, dlaczego nie, pójłzizmy do jakiegoś 
lokalu nocnego, jak dobrzy przyj ciele... 

— A jeżeli spotkamy znajamyca.. 

— Uważam, że nikogo nie powinno obchodzić 
to, co robimy; nie chcesz? 

Ona zastanowiła się Prosozycja ją nęciła. Ro- 
bert odjechał mimo jej próśb, nie była mn w ni- 
czem dłużną, sam dał jej to do zrozumienia, byli 
oboje wolni... 

Lecz nie z zemsty propozycię pragnęła przyjać, 
bała się zostać sama, opusz:z»na w ten wieczór 


BEBE SZOFMANA. 
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wić o terminie rozprawy“. 
(Do sprawy tej wrócimy jeszcze niebawem. ~- 
Red.) 


Tajemnicze morderstwo obok 
Żólkwi 


Pow:atowa Komenda F. P. w Żółkwi zawiadomio- 
na została o morderstwiż, popoełnionem w miejscowo 
ści Supeszym. pow. Żółkiew, gdzie suracił życie Szy- 
mon Wolf Gruber, właśyciel sklepu korzennego, — 
Błp. ‘tubera znaleziono rano obok sklepu bez życia. 

Zachodzi tu najprawdopodobniej wypadek morder 
stwa 1abunkowego. Bandyci zadał, denatowi kilka 
ciosów w głowę jakiemś .ępem narzędziem. Z Urzę- 
du Śicaczego we Lwow:e wyjechał na miejsce wy- 
wiadowca, celem przeprowadzenia dochodzeń. Na 
miejs”e przybyła komisja sądowo-lekarska z Żółkwi. 


Szlitiernia przemyconych 
djamentów 


W ecnym Z domów w Warszawie zwrócił uwagę 
policii sklep z kapeluszaci. w którym panował ruch 
bardzo wiołki, choć mało kto ookołwiek tam kupo- 
wał Irzeprowadzoma rewizja wykazała. że obok 
sklępu mieściła się szlifernia drogich kamieni, które 
w stanie surowym przetreycano Z Antwerpi, a po o 
szlifowaniu sprzedawano warszawskim jubilerom, © 
szczęlaając wysokiej op!aty celnej. Znaleziono spo- 
re zapery drogich kami- w tem kilkadziesiąt bry- 
lantów nadto zaś znaczną ilość przemyconych wy- 
robów złotych, 

Warteść tego towaru wynosi kilkaset tysięcy zlo- 
tych. Całą szajkę Z niejaxum Kirszenbanmem na cze- 
le arszztowano. obeanie *aś trwa śledztwo. które u= 
fjawn:a corag to dalsze szczegóły tej afery. 


UWAGI. 


Mała ilustracja do stanowiska sanacji w Poznań-. 
skiem wobec sprawy żydowskiej: 

Sanacyjny .,Dziennik Poznański" cytuje z na- 
szego pisma opis pobytu lorda Melchetta w War- 
szawie. Nawiązując do zdania: „Słowa Melchetta, 
wygłoszone w czy-tej hebrajszczyźnie, wywołały 
niebywały entuzjazm wśród tłumu“ pisze 
„Dziennik Poznański: 

„Społeczeństwo polskie entuzjazmowałoby 
się zapewne również gdyby tak lord Melchett 
połowę przynajmniej wiwatującego na jego 
cześć żydostwa istotnie wywiózł do Palesty- 
ny.“ 

Tak pisze nie endecki „Kurjer Poznański“, lecz 
sanacyjny .,Dziennik Poznański“. 


Dziś w niedzielę, od godz. 5 pop. do 7.45 wieczór 


XI. CZARNA KAWA 
W MOULIN ROUGE 


z nowym progr. kabaretowym i dancingien: na rzecz 
Ezry Chalucowej. 


radości. Była wdzięczna przypadkowi, dzięki któ- 
1emu spotkała swego dawnego męża, była wdzię- 
czna jemu także. 

— Zgodziła się na spotkanie. 

— A więc jestem ogromnie szczęśliwy. Przyjdę 
po Ciebie. Bądż spokojna, nie przyjdę do mieszka- 
nia, będę Cię oczekiwał przed domen. 

Chwilę później rozstali się. 

Genowefa była do głębi pocuszona. Perspekty- 
wa spędzenia wieczoru z dawaym swym mężen 
zeprzątała jej umysł. 

W miarę, jak rozmyśliwała nad tem co zaszło, 
Raymond zyskiwał w jej oczach. Przez cbwilę 
zastanawiała się, czy aby to spotkanie nie było 
z góry przez niego uplanəwane, czy może szpie- 
gował ja gdy wychodziła od siebie z domu... I to 
zaproszenie... czyżby ją zdobyć znow chciał? Tak 
bardzo ją kochał swego czasu.. 

Ale Robert... no i eóż? Robert wyjechał, a prze- 
cież Raymond ma prawa dawaiejsza 

Gorączkowo czyniła przygotowania na wieczór. 
Nigdy dotychczas nie poświęcała tyle "wagi swe- 
mu wyglądowi. Gdy była gotowa do wyjścia, przy 
znać w duszy musiała, że ładnie wyglądała. 

Z bijącem sercem powitała Rayinonda, który 
oczekiwał ją w limuzynie brzad do nem 

Wchodząc z nim do restauracji, którą wybrał, 
Łyła wzruszona i odczuwała przyjemność pierw- 
szej eskapady. 

— Wyglądasz zachwycająco, rzekł jej Raymond 
gdy już siedzieli przy stołe. jestam dumny będąc 
w towarzystwie tak pięknej kobiety! 

Równocześnie Genowefa myślała: jakiż on rzy 
stojny, Robert nigdy nie poświęca mi tyle uwagi. 


TOT eZ 
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Z okazji Nowego Roku Życzy szczęścia i p» 
myślności wszystkim P. T. Gościon 


RESTAURACJA M, WEISSBROTT 


KRAKÓW, UL. ŚW. GERTRUDY 6, 
TELEFON 104- 65 
Mimo wielkiego kryzysu, ceny wszystkich poe 
traw są znacznie zniżone — Menu zł. 130. — 
Przyjmuje zamówienia na ślaby i bankiety. 


PIERWSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU KSIĄŻEK 
OSTATNIE NOWOŚCI STAŁE NA SKŁADZIE 4 
Bandrowski- Kaden Matcusz Bigda zł. 10-—góźj 
Galsworthy Święty iU— 


Gaertner Świat twardych ludzi 10— 
Huxley Nowy wspaniały świat ‘=. 
Huxley Ostrze na ostrze 2 tony 20'— 
Krzywieka Sekret kobiety 6— 
Kuickenboken Quo Vadis Eur>pa 10— 
4 Czerwony handel grozi 10'— 

> Walka z czzrwonym handlem 10— 

= Niemcy na rozdrożu 10— 
Mostowicz Prokurator Alicja Horn 7'— 
Locke Stela Maris 9‘ 
London Trzy serca 6-— 
Lee W sztabie 12-—= 
Russel Podbój szczęścia 7 
Rymkiewicz Eksmisja 6'= 
Stern Namiętny pielgrzym Js 
Stawski Miasteczko 4's 
Stawski Opowieści arabskie 4! 
Vibich Czad życia 6— 
Werlel Rodzeństwo z Neapolu '90 
Wittlin Złapy 6‘— 
Zweig Homo eroticus 8's 


Otrzymujemy wszelkie nowości jaxie tylko ka- 
ziją się na rynku wydawniczym. 


Dla księgarń, bibljotek, czytelń, szkół i t p 


specjalne warunki. Prosimy żądać oferty. 


Księgarnia i Antykwarnia T. Diamant 


Kraków, Szpitalna 3. 


KUPCY — PODATNICY ! 


Prawidłowe Księgi Handłowe przez nas 
zaprowadzone oszezędzą Wam płacenia 
nadmiernych podatków. 

Ceny bardzo niskie, Praca sumienna. 


Bracia Mangel, Agnieszki 9 


KE 


Kupicc i właściciel dwóch realności w Prze- 
myślu poszaxuje 


PRZEOSTAWICIELSTWA, SKŁADU KONISÓWEGO 


ewentualnie obejmie kierownictwo Filji 1 
Biura Sprzedaży jakiejkolwiek branży. Pania 
da obszerny lokal i biuro. Zgłoszenia pod „Ko | 
do Administracji „Nowego Dziennika“. 


mis“ 


W ciągu wieczoru RENO mim: WEG Fe Edu i e koa dali LIG „W dea sa 0 upewniła się w, 
swojem spostrzeżeniu. Raymoad uprzejmy, delt- 
katny, serdeczny, zyskiwał coraz bardziej w ©- 
czach Genowefy. Z minuty na minutę w sercu jej 
zajmował większe miejsce, w miarę jak Robert 
je tracił Przecież oa taki nadewyczajny, Jak mo- 
gła wtedy nie poznać się na nim? 

Czas mile przechodził. Światło, muzyka, ruch, 
szampan oszołomiły ją lekxo. Zażenowana patrzy, 
ła na swego towarzysza. O czem on myśli, czego 
zażąda od niej za chwilę... i na co oaa się zgodzi, 

Wreszcie opuścili lokal. á 

— Naturalnie odprowadzam Cię do domi == $ 
rzekł jej. 3 

W aucie zajęła miejsce obok niego. Wóz rw 
szył. 

Oczekiwał słów, oczzkiwała próśv, była goto- 
wa zgodzić się na wszystko. 

Lecz mówił tylko o wieczorze tak mile spędzo- 
nym, o tem, jak dobrze czuł się w jej towarzy= 
stwie... 

Przed domem pożegnał ja, i ruszył gay drzwf 
się za nią zamknęły. Była oszukana, to nie był 
już ów Raymond sentymentalny z d-wnych czą= 
sów. Nie liczył się więcej z nią... Nie miał prawe 
copodobnie nigdy nic innego na myśli jako skorzy 
stać ze spotkania i spędzić wesoło ten wieczór 
sylwestrowy, który go przypadkowo zastał vez 
przyjaciół. . 

Na dworze juź świtało, a ona wtuiona w podu- 
szki łkała ze złości. żalu i giiewu przeciw dwom 
niężczyznom. przeciw temu. stóry odjechał i tē- 
mu, który ją kochać przestał... j 


Sir. 12 


Tlustracja powyższa daje uam przegiąd najaktu- 
'mlniejszych wydarzeń w ubiegłym ra:u Od slro- 
ny lewej: 1) Wolfgang v. Goethe, znasomity poeta, 
którego 100-letnią rocznicę zgonu obchodził ostat- 
tio świat kulturalny, 2) Kadłab okreętu „Niobe“, 
który zatonął 26 lipca 3) Paweł Hindenburg. wy- 
brany 10 kwietnia po raz drugi prezydentem Rze- 
szy. 4) Szczątki domów  zbuczonycn trzęsieniem 
«ziemi w Grecji. 5) Prof. Piccard, któy po raz 
drugi dokonał lotu w stratosferę. 6) Balon, któ- 
rym prof. Piccard dokonał totu. 7) Próby wydo- 
bycia angielskiej łodzi podwodnej „M 2'. która 
zetonęła z 55 osobami załogi. 8) Toimk angielski 
Bertram, podczas lotu na Zachód, zmuszony był 


| 
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nalekeneoemicznie|$zy dlaopału | przemyslu 


Z dniem 1-go stycznia 1933 roku hurtowna sprzedaż węgla Jaworznickich 
Komunalnych Kopalń węgla zostaje przeniesiona z Jaworzna do 


Krakć wa, ul. Krupnicza 5 
Tel. 161-97 i 178-10 


gdzie należy kierować wszelkie zamówienia i korespondencje. 


Składiy detajliczne w Krakowie 


mieszczą się nadal przy ul. Pawiej 5 Dr. Franciszek Jelonek i Pawiej 7 
A. Gross i Syn, oraz w firmie Żegluga Polska S. A., Rynek Gł. 19. 


BESESZEZRESZSZEZSZNESZCEEZEZBEE 
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lądować na bustkowiu w Australji, gdzie przebył 
kilka tygodni. 9) Gwalłoway wybuch jednego z 
wulkanów w Kordyljerach. 10) Komisarz rządu 
w Prusiech dr. Bracht. 11) Premjer pruski Braun 
musiał ustąpić naskutek nacisku Papena. 12) Obra- 


zek z walk ulicznych w Szanghaju. 15) Dr, Bri- 
ring b. kanclerz Bzeszy. Pi Von Tamen.. jego na- 
steępca. 15, Won Schleieler, oboeny kanclerz Nie- 
miec. 16) Lolnik niemiecki von Gronau. dokona! 
lotu dookola świata. 17) Brama na sltdjonie Olim- 


pijskim w Los Angeles. 18) Dr. Irwing Lan smur. 
laurcat nagrody Nobla. z dziedziny chemii. 19) 
Franklin D, Roosevelt. nowosbrany prezydent Sta- 
rów Zjednoczonych 20 Prezydeat Francji Lebrun 


m" 


Lo 
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Rok 1932 — w ilustrad 


paki 


4.4424. 


a jum vemm ch - rzesze 
; 1 


wybrany po zamordowaniu prez Daumera. 21) 
Najwybitniejszy lotnik polski s p. Franciszek 
Żwirko. zginal tragiczną śmierzia pod Ciesz ynem. 


22) Gerhart Hauptmann. który obchodził ostatnio 
zu lecie urodzin. 23) „Musz głodnych na Londyn. 
2 Jolm Gałsworthy, otrzymał nagrodę Nobla 
z dziedziny lileraturv. 25 Vabryka przęlworów 


chemidznyek w Promiiz ('Brandenburgja)  znisz- 


czona eksplozja 26; De Valera. nowoobrany prce- 
zydent Irlandji 27; Prezydeni Francji Doumer, 
padł ofiara zamachu na jego życie. Na zdjęciu 


moment po dokonaniu zaniazbu, obok 28) podohi- 
zaa prezydenta Doumera. 


o == 


HANDLOWE 
amerykankisalda-konti 
wekslowe oraz do u- 
proszczonej księgowoś- 
ci. Registratoty, kalen- 
darze. Ceny ściśle fa 
bryczne. Skład papieru 
i przyborów biurowych 


L TEITELBAUM 
KRAZÓW, DIETLA 39 


SPRZEDAŻ 


FIRANKI, kepy. 
tańszych do najwytwor- 
niejszych — poleca Wy 
twórnia Firanek. daw 
niej Podgórze, Rękaw 
ka. obecnie Kraków, Św. 
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JANA 2. II piętro m. 7 | 


(Dom .Feniksu“)- Teic 
fon 176-92. TRAN NAJLEPSZY 
SE aa o oae | zbior MSSZANE Mansp 
TAPCZANY otomany roz- | wprost Z NORWEGJ 
ae 6 Salta nadszedł, -— aCENA .- 
ne okazyjnie sprzeda tapi : 
cer EA a> 1750kr KONKURENCYJNA. 
ZE A 02 DROGUERJA 
MEBLE wykwintne kn- SCHAPSENSOHNA, 
pisz najkorzystniej n — | Kraków, uł. ESTERY 16 
Biiilhbauma, Kraków. ul. (Plac Nowy), — telefon 
Gertrudy 12. 1446 Nr. 163-84. 1704kr 


AAAAAAAAAAAAAAAAŁ 


TEGO ROKU ZIMĄ 
DLA WYPOCZYNKU, SPORTU J] ZABAWY 


JEDZIEMY DOC RABKI 


Pierwszorzędny, komfortowy pensjonat 


Telefon 18 „SWIT“ Telefon 18 
POD ZARZĄDEM H. BECKA 
już otwarty. 
Centralne ogrzewanie. — Kąpiele lecznicze 
we willi. — 1623 — Ceny bardzo przystępne. 


NR 2 


Adwokat 


Dr. Kaiman Stein 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, nl. Florjańska 32/1. p. 
1768kr Telefon 177-97 


KRONIKA 


STYCZEN 


Wschód 1 Zachód 
słońca ` ś słońca 
BRE. O EDZIELA 15 m. 32 


3 Tewet 5693 


Jubileusz fow. A. Nusshauma 


t Dciegac.a Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej 
dla Zackhcdniej Małopolsk 1 Śląska złożyła wczoraj 
grańu.acje ow. Abrahamowi Nussbaumowi z okazji 
50-lecia jego wrodzin, wręczając mu. przytem uroczy- 
sty alres, podpisany przez Egzekutywę oraz pre- 
zesa Organizacji, posła Dra Thona. Egzekutywa po- 


stanc wide. również wpisac tow. Nussbauma z okacji 
jego jubileuszu do Złota» Księgi Żyd, Funduszu Na- 
nodowego. 


Termin sprzedaży termometrów 
o podwójnej skali 


Z dreem 1 stycznia 1933 r, wchodzi w życie zakaz 
sprzedaży termometrów ze skalą nielegalną (Reau- 
mum lub Fahrenhcita), wbudowanych do innych 
„przyrządów, (aerometrów baromotrów i r. p.). Za- 
rządzenie to dotyczy całego terenu państwa. oprócz 
wojew. śląskiego, gdzie termin ten mija z końcem 
1933 r Sprzedaż oddz.e.nych ter.nome?rów. posia- 
dających nielegalną skalę, wzbronioną jest już od 
dwóch lat. Termometry o podwójnej skali (Celsju- 
Isza, oraz Reaumura lub Fahrenheita) sprzedawane 
mogą być ma całym obszarze R. P. do 31 grudnia 
'1933 r 


Tragiczny wypadek na stacji 
kolejowej 


Omezcaj pod pociąg owarowy ua stacji kolejowej 
„w Rzezawie wpadł prze: własną nieostrożność ks. 
'Jgna_y Kozgowski, kateciela w Rzezawie. Ks, Kozo- 
wski cdriósł szereg ciężkich obrażeń. Przewieziony 
do szitala w Bochni, zman. 

z Ś | w 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic- 

twem radcy inż. Karola Rollego i w obecności 
wiceprezydenta dr. Ignacego Landaua, cdbyło 
się posiedzenie Komisji drogowokanałowej Rady 
miejskiej, na którem zatwierdzono: a) budowę ka- 
nałów, b) oferty na dostawę materjałów kamien- 
nych do budowy i konserwacji dróg miejskich, 
cennik robót brukarskich oraz c) projekt urządze- 
nia automobilowego toru wyścigowego w Krako- 
wie w trasie Al. 3 Maja-—Piastowska—Podwało- 
wa wzdłuż Rudawy i Al. Marszałka Focha oraz 
chodnika w ul. Słonecznej. 
, — WOJOWN:CZY ZIĘĆ. Policja aresztowała 
Kopacza Antoniego, (lat 24,) robotnika, zam. w 
Łagiewnikach 95, za ciężkie uszkodzenie ciała na 
osobie swego teścia Michała Pakosza lat 69, zam. 
Krakowska 30. Kopacz zadał swemu teściowi ra- 
nę nożem w prawą pachwinę. Pakosza pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala św. Łazarza w 
stanie groźnym. Powód: niesnaski rodzinne. 


—opo— 
DYWANY, CFRATY, LINGLEUM 
A. NUSSFAUM. DIETLA 45 


Własny orgar 


należy nietylko czytać, 


ale iaboncwać. 


| 
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(rg) W dniu dzisiejszym wchodzi w życie usta- 


wa o komornikach. W związku 
poniżej podział miasta Krakowa na 15 rewirów. 


z tem podajemy | 
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— 


w których będą urzędowali nowomianowań ko- 
mornicy. Podział ten przedstawia się następująco: 


Poćziaś m. Krakowa na rewiry 


REWIR 1. 
Komornik Jan Czajka 

Rynek główny od Nr. 6 do 50 włącznie, z za- 
chodnią połowa Sukiennie (zachodnia część). Uli- 
ce: św. Anny, Bracka, Dominikańska, Farncisz- 
kańska, Gołębia, Grodzka, św. Idziego, Jagielloń- 
ska cała, Kanonicza, Wiślna, Olszewskiego Ka- 
rola, pl. Bernardyński, Dominikański św, Magda- 
leny, WW. Świętych. ul. Poselska, Senacka, Siea- 
La, Stolarska, Szewska. 


REWIR 2. 
Komornik Czesław Paszyński 

Rynek główny od Nr. 1 do 5 i 51 do 47, wscho- 
dnia część. z wschodnią połową Sukiennic. Ulice: 
Florjańska, św. Jana, św. Krzyża, św. Marka, 
Mikołajska, Szpitalna, św. T>nasza, Na Gródku, 
Na Plantach, Pijarska, pl. $w. Ducha, Marjacki, 
Szczepański, ul, Reformacxa, Rynek Mały, Sław- 
kowska, Szczepańska. 


REWIR 3. 
Komornik Bogdan Ornatowski ` 
Al. Zygmunta Krasińskicgo, ul. Bożego Miło- 
sierdzia, Felicjanek, Mała. Tarłowska, Tenczyń- 
ska, Wygoda, Zwierzyniecka, pl J. Kossaka, ut. 
Powiśle, Retoryka, Smoleńsk, Straszewskiego, 
Kaz. Morawskiego, Na Błoniach, Na Stawach, pl. 
Na Stawach, ul. Prywatna, Salwatorska, Senator- 
ska, Słoneczna. Syrokomłi, Filarecka, Flisacka, 
Jaskółcza. Kasztelańska, Tad. Kościuszki Kra- 
szewskiego, I.elewela. Łowiecsa, Tatarska. Kor- 
nel Ujejskiego, Dojazdowa. Włóczków. Aleja Fo- 
cha. 


REWIR 4. i 


Komornik dr. Roman Schəenborn 


Al. Mickiewicza, ul. Batorego ‚Czapskich, Czy- 
sta, Dolnych Młynów, Dunajewskiego, Garbarska, 
Garncarska, Ambrożego Grabowskiego. Jabłonow 
skich, Kapucyńska, Karemlicka, Jana Kochanow- 
skiego, Kremerowska, Krupnicza, Lenartowicza, 
Loretańska, Łobzowska, Piotra Michałowskiego, 
Józefa Szujskiego, św. Teresy, We .ecja, Żabia, 
pl. Jabłonowskich, Podwale, Rajska, Siemiradzkie 
go, Skarbowa, Sobieskiego, Staszica, Studencka, 
Wolska. 


REWIR 5. 
Komornik Jerzy Ligocki 


Ul. Długa, św. Filipa, Ilelclów, Kamienna, Kro- 
woderska, Krótka, Krzywa, Kurniki, Warszawska 
Zacisze, Żuławskiego, Montelupich, Ogrodowa, 
Paderewskiego, Pawia, Pęłdzichów, Pędzicbów 
boczna, pl. Matejki, Rynek Klepatski, ul. Słowiań- 
ska, Szlak, Basztowa. Biskupia, Asnyka. 


REWIR G. 
Komornik Władysław Mikosz 


Ul. Arjańska, Blich, Boner>wska, Bosacka, Bo- 
taniczna, Jen. Dwernickiego, Kołłątaja, Koperni- 
ka, Kurkowa, Librowszczyzna. Lubicz, Lubomir- 
skiego, $w. Łazarza, Śniadeckich, Topolowa, Wie- 
lopole, Zyblikiewicza, Zygm. Augusta, Zamenho- 
fa (Niecała), Morsztynowska, Pańska, pl. Kole- 
jowy, ul. Andrz. Potockiego, Radziwiłłowska, 
Sołtyka, Strzelecka. 


REWIR 7. 
Komornik dr. Karol Krzetnski 


Ul. św. Agnieszki, Bernardyńska, św. Gertru- 
dy, Jasna, Koletek, Zielona, Rybaki, św. Seba- 
stjana, Smocza, Stradomska, Krakowska, Węgło- 
wa, św. Stanisława, Kordeckiego, Paulińska, Ska- 
łeczna, Piekarska, Skawińska, Skawińska boczaa, 
Augustgańska, Orzeszkowej, Wawel, Podzamcze, 
Plac ra Groblach. 


REWIR 8. 
Komornik Juljan Satyła 


Ul. Bartosza, Bocheńska, B>mfraterska, Bożego 
Ciała, Brzozowa, Ciemna, Dajwór, Estery, Ga- 
zowa, Izaaka, Jakóba, Józefa, św. Katarzyny, 
Kupa. Lewkowa, Rabina Meiselsa, Trynitarska, 
Warszanera, św. Wawrzyńca, Wąska, Mostowa, 
Na Przejściu, Nowa, pł. Bawół, Nowy, WolnicA, 
ul. Podbrzezie. Podgórska. Przemyska, Rzeszow- 
ska, Szeroka, Miodowa. 


REWIR 9. 
Komornik dr. Władysław Chmielłarczyk 
Ul. Dieilowska, Starowiślna, Wrzesińska, Bere 
ka Joselewicza. Ź 
Gminy: Przegorzały, Woła Justowska, Chelm, 
Olszanica. 
REWIR 10. 
Komornik Jan Pałasz 


Ul. Polna, Powrożnicza, Pułaskiego, Różana, 
Rybacka, Rynek Dębnicki, Sandomierska, Skwe- 
rowa, Barska w granicach Dz. XI. Czarodziejska, 
Do Groty, Harcerska, Kilińskiego, Klonowa, Kon- 
federacka, Madalińskiego, Ks. Marsa, Szwedzka, 
w granicach Dz. XI, Tyniecka, Wasilewskiego, 
Zagrody, Zamkowa, Zduńska, Konopnickiej w gra 
nicach Dz. XI, Dębowa, Zielna w granicach Dz 
XI, Przegon, Spadzista, Anczyza, św. Bronisławy, 
Drożyna, Emaus, Gontyna, Król. Jadwigi, Ks. Jó- 
zefa, Kamedulska, Kopiec Kościuszki, Jacka Mal- 
czewskiego, Zaścianek. 


REWIR 11. 

Komornik Jan Skulicz s 
Ul. Piastowska, Reymonta, Szapena, AÏ. 3-go Ma 
ja, Kawiory, Koaarskiego, Miechowska, Czarno- 
wiejska, Misjonarska, Nowo wiejska, pl. Kazimie- 
rza Wielkiego, ul. Pomorska, Ruska, Henr. Sien- 
liewicza, Chocimska, Józefitów, Kościelna, Kujaw 
ska, Urzędnicza, Wybickiego, Stan. Wyspiańskie- 
go, Zbrojów, Racławicka, Bronowice małe, Bro- 
nowice wielkie, Rząska, Mydlniki, Zabierzów, 
Więckowice, Kobylany, Karniowce, Bolechowice, 

Zelków, Ujazd, Tomaszowice, Brzezie. 


REWIR 12. 
Komornik Karol Jura 

Ul. Mydlnicka, Obopólna, Podchorążych, Prze- 
skok, Rolnicza, Lucjana Rydla, Feliksa Szlachtow= 
skiego, Artura Grottgera, Bronowicka, Gramaty= 
ka, Jadwigi z Łobzowa, Kaz. Wielkiego, Julj. Lea, 
Łączna, Bart. Głowackiego, Gnieźnieńska, Zakg- 
tek. 

Gminy: Modlnica, Modlniczka, Giebułtów, Tomie 
Pękowice, Trojanowice, Garlica Murowana, Zie 
lonki. 

REWIR 13. 
Komornik Piotr Bill 

Ul. Murowana, Oboźna, Pad Fortem, Poznańska 
Prądnicka, Rzeczna, Ks. Sienaszki, Składowa, 
Słomnicka, Al. Słowackiego, ul. Będzińska, Cie- 
szyńska, Droga nad Sudołem, Józ. Friedleina, 
Graniczna, Kmiecia, Litewska, Lubelska, Łokiet- 
ka, Mazowiecka, Sląska, Świętokrzyska, Świstac- 
kiego, Towarowa, Warzywna, Wojskowa, Wój- 
towska, Wrocławska, Zbożowa , Zdrowa, Biała, 

Gminy: Witkowice, Bibice, Prądnik Biały, Prą- 
dnik. Czerwony, Górka Narodowa, Olsza, 'Węgrz- 
ce Rakowice, Boleń, Bosutów, Dziekanowice. 


REWIR 14. 
Komornik Stanisław Grzędzielski 

Modrzewiowa, Olszańska, Olszowa, Osiedle of. I 
Osiedle ofic. II, Prandoty, Rakowicka, Rymarska, 
Sadowa, Al. Królewska (29 Listopada), Celarow- 
ska, Czerwona, Droga nad Białnchą, Duchacka, 
Kątowa, Wileńska, Wiśniowa, Wjazd, Żelazna, 
Żmujdzka, Moniuszki, Fel. Brodowicza, Gen. Chło. 
pickiego, Grunwaldzka, Jana Kasprowicza, Kiele- 
cka, Zaleskiego. 

Gminy: Bieńczyce, Mistrzzjowice, Batowice, 
Czyżyny, Łęg, Raciborowice, Zesławice, Krzesła- 
wice, Mogiła, Kantorowice, Zastów, Prusy, Sue 
lechów. 

REWIR 15. 
Komornik Marein Repeć > 

Ul. Okopy, Pasterska, Piaski, Winc. Pola, Pro- 
chowa, Rzeźnicza, Olszyny, Chodkiewicza, Cyster- 
sów, Fabryczna, Gęsia, Gliniana, Grzegórzecka, 
Halicka, Lotnicza, Masarska, Wandy,  Wiślisko, 
żółkiewskiego, Nadbrzeżna, Podwałowa, Barako- 
wa, Mogilska, Niepółonska, Ojcowska, Opłotki, 
Plan Błonie Beszcz, Rzeczysko, Siecyowa, Jacho- 
wicza, Kosynierów, Krucza, Wieczysta, Zajęcza, 
Czyżyńska, Wiązowa, Miedziana. 

Gminy: Lubocza, Pleszów, Grębałów, Lnczano- 
wice, Dojazdów, Kocmyrzów, Głęboka, Krzyszto- 
forzyce, Wadów, Branice, Rnszczą, Węgrzynowi- 
ce, Karniów, Czulice, Wróżenice, Kościelniki, Wy- 
ciąże, Przylasek rusiecki, Wolica. 


> 
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NALEŻYCIE OSZCZĘDZAĆ, ZNACZY DO- 
BRZE ROZWAŻYC! Tani: i marne mydło różni 
się na zewnątrz nieznacznie od mydła dobrej mar- 
ki. Dobre mydło, jak naprzykład znanej marki 
„Kolłontay z pralką“ kosztuja, być może więcej 
o 2—30 groszy za całe kilo, zato jednak wartośc 
jego jest wyższa o 1 złoty na kilogramie! Dzięki 
najlepszym surowcom, piarwszorzędnym 
kom i bardzo poważnym obrotom, fabryia Koł 
łoniaya jest w stanic, swe mydło powszechnie 
znanej marki „kołlontay z pralka“ dostarczać po 
cenie bardzo przystępnej, a nadto imię tej najwię- 
kszej fabryki mydła gwarantuje każdej gospodyni 
domu, że kupując mydlo „Kołłontay z prałką* ku- 
puje bezwarunkowo korzystaie. 1664kr 


KUF UJCIE DYWANY RO-CC 


WPROST W SKŁADZIE FABLYCZKYM 
FREKOÓW, ŚW. TOME SZA 29. IF. 177-75 
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Dziśuroczyste otwarcie wystawy 


w Z. D. A. 
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chemi- ; 


Dziś w niedzielę o godz. 5-tej wieczorem zosta- | 


nie uroczyście otwarta wielka wystawa dzieł 
trzech wielkich artystów żydowskich Alfreda A- 
berdamima ż Paryża. Samuela Zygłera z Będzina 
4 Natana Spiegla z Łodzi. 

Pogram otwarcia składa się z okolicznościo- 
wych przemówień:i z wykładu p. dr. Emila Schi- 
nagla o sztuce wystawiajążych artystów, poczem 
wywiąże się dyskusja, która umożliwi podejście 
do uovrczesnych fonn malarstwa, zawartych w 
dziełach wystawionych. 

Artyści zapowiedzieli 
ste otwarcie. 

Wystawa przedstawia się rewelacyjnie. Tylko 
uzilnym i kosztownym wysiłkom Zrzeszenia Ży- 
dowskich Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy, zaw- 
dzięcza Kraków tę wspaniałą wystawę. 


swój przyjazd na utuczy 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GQ. Dziś. w niedzielę trzy przedstawienia o godz. 
11/15 przedpoł, drugi poranek popularny „Cjan- 
kali“. Ceny miejsc od 49 gr. do 1.20 zł. Popołu- 
dniu o godz. 3'45 „Szmilekl”* z udziałem Malwiny 
Rappel, ceny zniżone. Wieczorem o godz. 8'45 
wSzmileki*, Przedsprzedaż biletów przez cały 
dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawieniu „Betleem pol- 

skie“ Wieczorem powtórzenie komadji Michała 

Bałuckiego „Dom otwarty”. 

— Z TEATRU „BAGATELA. Dyrekcja teatru 
zawiadamia, że począwszy od dnit dzisiejszego 
wieczorne przedstawienia zaczynać się będą o g. 
8-mej. Dziś w niedzielę powtórzenie wczorajszej 
iremjery rewji pt. „Będzie lepiej“ na 2 przedsta- 

- wieniach o godz 5 i o godz. 8. Jutro i pojutrze 
tylko jedno przedstawienie o godz. 8 wiecz. 

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHENSKIE.! 

Niedziela 1115 przedpoł.: „Cjankali* (ceny oi 
FA do 1.20 zł); 3'45 pop. i $45 wiecz.: „Szmi- 
ekl“. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Betlem polskie“; 8 wiecz.: 
„Dóm otwarty“. 

TEATR „BAGATELA* 

Niedziela 1. 1. godz. 5 popoł. i 8 wiecz. „Będzie 
lepiej" Rewja Warsz. 

Poniedziałek 2. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie le- 
piej“ Rewją Warsz. 

Wtorek 3. 1. godz. 
Rewja Warsz. 

DOM ZOŁNIERZA POLSKIEGO 

Niedziela 330 pop: „Królowa przedmieścia”; 
730 wiecz.: „On i jego siostra”. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Lione! Barrymore). 

AFTLANTIĆ: „Ziemia niczyja”. 

ADRIA: „Pałac na kółkach“ 

APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 

DOM ŻOŁNIERZA: Romaas ..rałuanki. Nad- 
program: art ludowi Pkiśsa  Pyrd'ł (kobza, har- 
morja. listek). 

PROMIEŃ: „On i jego siost.a" 
iVlasta Burian). 

SLOŃCE; „Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks) 
wyst. Bron wskiego. 

SZTUKA: „Banda Bubula*. 

UCIECHA: „Ostatuia noc kawalera“. 

WANDA: Śpiew.. Całus. Dziewczyna... 


8 wieczór: „Będzie lepiej“ 


(Amy Andra, 


„NOWY DZIENNIK* poriedziażjek 2. I. 1933 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


Nr. 2 


Straszny wypadek podczas popisu 
młodocianych cyrkowców 


ei o 31 12. (K). Weseraj więczorein w kinote- 

rze Capitel w Będzini: nfał mieisce mrożący krew 
w WIEN wypadek. W zinie tem występuje obecnie 
jako „.adprogram'* trana artystów cyrkowych Sus- 
likowa, Jakó aniwiększa a*rakcia programu zapowie 
dziane Lyly karkołomne ewolucje na trapezie w wy 
konania 9-letniego Pietrusia 1 18-ietnlego Miecia, 

Piervsze dwie ewolusie udały się znakomicie i ar 
tyści rizystąpili do następnej najtrudniejszej. a mia- 
nowi.'s skoków z trapezu ua trapez, W chwili, kie- 
dy :bai aknobaci wisie.i na jednym trapezie w Wy- 
soko$śri mniej więcej 8 :neftuów nad podłogą, zerwał 
się hak, przytrzymujący trapeź i obaj akrubaci ru- 
nęli na ziemię. 

W p'erwszej chwili widownia zamarła, w następ- 
nej jednak sekundzie rozległy Slę okrzyki przeraże- 
nia. 

Nażychmiast spuszczono kurtynę i posłano za i le- 


ROBOTNICY HOHENLOHEGO W WALCE O 
PRACĘ, 

W związku z zamierzecnem umieruchomieniem ko- 
paini „Fohenlohe-Fanny* w Wełnowcu odbyło się 
w dan dzisiejszym zebrhenie załogowe wszystkich 
gónnikóćw, Tematem zeorania była propozycja dy- 
rekui kopalni, aby górnicy zgodzili się na unierucho- 
mielo kopalni w zamian za co zostaną przeniesieni 
l-go iutego 1933 r. na kopalnie Wujek i Max, nale- 
żące rowmież do zaiktasłów  Hoheniohego. Mówcy 


wskazaji. iż propozycja .a jest tylko sprymym ma-. 


| newrem dyrekcji. Albobwiem widząc nieugięte sta- 


nn a w z A RAA ZE ZZ O ROW m RO O NA AO ZA Ó  L 0 


now.sko władz, przeciwstawiające się zamiarom Za- 
kładów Hohemlohego i wicąc związać ręce władzom, 
dyrek a kopalni zamierza uzyskać zgodę robotni- 
ków na unieruchomienie n'c nie znaczącą rekampęn- 
satą, gdyż na wspomniż¿nych kopalniach Wujek i 
Max riedawno zostało zurnusowo  zurlopowanych 
800 zórr.ików. 

W wyniku zebrania raxomicy, po wysłuchaniu wy 
wodów mówców uchwakki mie pizyjąć propozycił 
dyrekcji i dałej kontynuować walkę w kierunku me- 
dopi» czenia do unieruxoirienia kopalm. 


| 
| 


kan.t w międzyczasie jvrekcja starai Się uspokoić 
publ zrość, która ławą ruszyła w stronę garderoby. 
Pra byiy na miejsce lekarz stwierdził bardzo powa- 
żny stan stalszego cyrkowca, u którego nastąpił 
wstcząs mózgu i wylew podskórny krwi, Mieszczę- 
śliwy Lowiem runął z wysokości 8 metrów wprost 
na giGwę. 

Co t.e tyczy mlodszego. to uległ on bardzo cięż- 
kiemu ogólnemu potłuczeniu, stan jednak jego nio 
budzi obaw. 

Jak se w ostatniej cawili dowiadujemy, lekarze 
orzekii, iż jedynie natychmiastowa operacja može 
być zl uweczna i przewieźł: nieszczęśliwego w stamie 
bardzo poważnym do :ap'tala. Miejscowe władze 
bezpieczeństwa wszczęły dpchodzenia, celem ustale- 
mia pr odów tragicznezo wypadku i ich mmowoł* 
nego vprawiby. 


—————O00——— 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE BEZROBOTNYCH. 


Wezoraj wieczorem zaaleziono w krzakach na ko- 
lonji Zielona w Dąbrowie Górniczej tamtejszego mie 
szkafi ʻa Jana Chuderę, ćziacego słabe oznaki życia. 
W stanie ciężkim przew eZiono go do szpitala, Jak 
ustałomo, Chudera usiłował popełnić samobójstwo 
przez wypicię czterech fnxtelek esencji octowej, — 
Pow”dem tego kroku ma być — brak pracy. 

— Wezoraj również skcczył do rzeki Czarnej 
Przemszy obok fabryki "ulczyńskiego w Sosnowm, 
w «alu samobójczym, nueszkaniec Sosnowca, Jan 
Lend ski, wydobyto go jeonak z rzeki i przewie-” 
ziono do Szpitala. I tutaj powodem ma być brak u- 
inzyrnar. ża. 


„SKARBOFERM* REDUKUJE. 

Król. Huta 31. 12. (K), U komisarza demobiliza- 
cyjnero odbyła się konferencja w sprawie wniosku 
dyrakai kopalń nządowych „Skarbofermu* o reduk- 
cię 1,006 robotmików. Komisarz demobdlizacyjny po 
zbadanu sytuacji gospodarczej tych kopaiń zgodził 
isę na redulńcję 150 rowotników oraz na turnusowe 
urioyow.nie 300 roboników na okres 3-miesięczny.. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 31. 12 PAT. Akcje: aBn* Polski 90, 
Kijewski, 15, Spiess 38, Liipop 10 i pół, 11, Po- 
cisk 1.80, niejednolita. Pożyczki: 3-proc. budowl. 
39 i pół, 39. i jedna czw., 4-proc .inwest 100 4- 
proc. seryjna 106 i pół, 5-proc. kon'wers. 41, 40 i 
pół, 5-proc. kolej. 45, 35 i pół, 6-proc. dolar. 54 
i pół, 54.63, 4-proc. dolar. 54 i trzy czw, 7-proc. 
stabil. 54 i jedna czw. 54 i pół, 54, 0-proc. kolej. 
103, Listy zast. bez zmiany. 

Dewizy: Gdańsk 173.40, 173.83, 1729/, Londyn 
29.67, 29.81, 29.53, Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905, 
telegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.85, 34.94, 34.70. 
Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.75, 172.18, 
Włochy 45.73, 45.95, 45.51, Berlin nieof. 212.50, 
ziejednolita 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa + dnia 31. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 20 toa 14; ceny orjenta- 
cyjne: bez zmiany. Ogólne usposobienie spokujne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 31. 12 PAT. Paryż 20.29, Londyn 17.20, 
Nowy Jork 5.19 trzy czw. Belgja 72, Włochy 
26.61, Berlin 123 ı trzy czw. P.aga 15.38, War- 
szawa 58.20, Bukareszt 3.08 i pół. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jeck, 30. 12 Kursy zamknięcia: Dillonow 
ska 5650—59%.50 (zwyżka o dol. 0625). Stabiliz izy) 
na 5275—53.50 (zwyżka o dol. 2.125). 
3 (zwyżka o dol. 0.375). Warszawska 38—38.5U, Słą 
ska 41 (spadek o dol. 0625). Tendencja p:zeważ- 
nie mocniejsza. 

FUNT ANGIELSXI 
w Nowym Jorku obniżył się w dalszym ciagu o- 
siągając kurs dol. 33014/16 (spadek o dol. 
0.01 5/16). 
POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 


w Londynie L 80 (utrzymana), 


w Paryżu fr. fr. 1640 (zwyżka fr. fr. 20). 


Doiarowa | 
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Trudności banków jugosło- 
. p . 
wiańsk'ch 

Donoszą z Belgradu, że w ostatnim Dziennixu 
Ustaw ukazało się rozporządzenie rady mini- 
strów upoważniające banki, posiadające aktywny 
bilans płatniczy, które jednakże walczą przejścio- 
wo z trudnościami finansowe ni, do ograniczenia 
wypłat z kont oszczędnościowych i z bieżących 
rachnnków. Zarządzenie to wchodzi w życie na 
okres jednego roku. 


Zaprzysiężony Znawca Sądowy dla Księgowości 


Wilhelm Leinkr m 


BIURO BUCHALTI RYJ? OFEW I2YJRE 


W Krakowie, Lubelska 23. Tel. 155-93 


zakładanie | prowadzenie ksiąg uproszcze= 
nyah i prawidłowych z DZIENNIKIEM WŁAẸ- 
NEGO UKŁADU, odpowiada jącym najnewzzym 
przepisem prawnoe-akatkowym — Rilanaowa- 
nie — Rewizje — Stały nadzór it. ü. 


T 


ODCISKI 


grma skore i brodawki 
ułmia? Sa OM bólu i bez: 
powrolnie znamy ad Va wieku 


4 PLON 


ji 
MG / „APiROWALSKI” WACHŁAMA 


KSIĘGOWOŚCI 


prawidłowej i uproszczonej według najnowszych 
systemów wyucza w krótkim czasie 


N. LIEBERMAN 


Kraków, ulica św. Katerzywy L. 2. 


s 
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„NOWY LZII .„NNIK* poniedziałek 2. 1. 1933 


æ Pa i E. 


Projekt reformy organizacji 
szkól wyższych 


Rektor wybierany na trzy lata. — 


Włacze bezpieczeństwa 


mogą wkraczać na teren szkół wyższych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31. 12. (Sin) Dowiadujemy się, 
że w a zczych dniach przesłany zostanie 
'.przez M. W. R. i O. P. do Sejmu projekt usta- 
wy o szkołach akademickich, Projekt zawiera 
64 artykułów i 4 rozdziały traktujące o pat- 
stowych szkolach akademickich, o prywat- 
nych szkołach akademickich i o postanowie- 
niach przejściowych. Art. 1. stwierdza, że 
szkoły akademickie są zorganizowane na zasa- 
dzie wolności nauki i nauczania. Państwowe- 
mi szkołami akademickiemi są: Uniwersytet 
Jagielloński, Uniwersytet im. Stefana Batore- 
go w Wilnie, Uniwersytet Jana Kazimierza 
we Lwowie, Uniwersytety warszawski i po- 
znański, Politechnika lwowska i warszawska, 
Szkoła główna gospodarstwa wiejskiego w 
Warszawie, Akademja medycyny  weterena- 
ryjnej we Lwowie, Akademja Górnicza w Kra 
kowie, Akademja Sztuk Pięknych w Krako- 
wie i Warszawie. W dziedzinie przepisów 0- 
gólnych projekt ustawy przewiduje podział 
szkół akademickich na wydziały, oddziały, 
studja, zakłady itd. Każda szkoła akademicka 
winna posiadać statut. Minister W. R. i O. P. 
jest władzą naczelną szkół akademickich, spra 
wuje nad niemi zwierzchni nadzór. Raz na 3 
lata minister zwołuje zjazd rektorów szkół 
akademickich, celem omówienia spraw doty- 
czących ogółu wyższych uczelni. W rozdziale 
u władzach akademickich projekt ustawy prze 
widuje zebranie ogółu profesorów powołanych 
do wypowiedzenia się na żądanie ministra o- 
światy lub rektora w sprawach o charakterze 
ogólnym dotyczącym szkół lub nauki. 

Uchwały Senatu mogą być zawieszone przez 
rektora, kiedy ten uzna, że zachodzi tego po- 
trzeba ze względu na interes publiczny, lub 
dobro szkoły. Rektora wybiera z pośród pro- 
fesorów zwyczajnych na okres trzech lat ze- 
branie delegatów wydziałów zwykłą większo 
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ścią głosów. Wybór rektora podlega zatwier- : 


dzeniu Prezydenta Rzplitej na wniosek mini- 
stra oświaty. W razie jeżeli minister oświaty 
odmówi przedstawienia Prezydentowi kandy- 
data do zatwierdzenia, winne się odbyć w ter- 
minie miesięcznym nowe wybory, przyczem 
bezwzględna większość nie jest wymagana. — 
W wyniku nowych wyborów przedstawi się 
ministrowi oświaty dwóch kadydatów, którzy 
otrzymali największą ilość głosów a minister 
przedstawi jednego z nich Prezydentowi do 
zatwierdzenia. Rektor czuwa nad porządkiem 
na terenie szkoły i jest władny wzywać pə- 
mocy władz bezpieczeństwa, gdy uzna to za 


konieczne. Organa bezpieczeństwa moga wkro 
czyć z własnej inicjatywy na ieren szkoły a- 
kademickiej, gdy nie można w inny sposób 
usunąć niebezpieczeństwa zagrażającego zdro- 
wiu i życiu publicznemu, albo zapobiedz cięż- 
kim szkodom dla mienia publicznego. O wkro 
czeniu winne władze bezpieczeństwa natych- 
miast zawiadomić rektora. Zastępca rektora 
jest prorektor wybrany na okres trzechletni. 

W dalszych rozdziałach projekt zajmuje się 
gronem profesorskiem utrzymując w tej dzie- 
dzinie normy naogół zgodne z dotychczas obo- 
wiązującemi przepisami. 

Szereg dalszych artykułów projektu określa 
prawa i obowiązki słuchaczy szkół akademic- 
kich, przyczem następują zmiany w przepi- 
sach dyscyplinarnych. Projekt przewiduje. że 
naruszenie przez słucheczy przepisów akade- 
mickich, dopuszczanie się czynów przeciwko 
porządkowi życia akademickiego lub wolności 
nauczania i studjowania, uchylanie godności 
akademika. wreszcie popełnienie zbrodni lub 
występku pociąga za sobą niezależnie od od- 
powiedzialności karnej, odpowiedzialność dy- 
secyplinarną słuchaczy, Do orzekania w spra- 
wach dyscyplinarnych powołuje się rektora i 
komisję dvscyplinarną. 

W dziedzinie stowarzyszeń akademickich 
projekt przewiduje, że studjujący mają prawo 
zakładania prywatnych zrzeszeń studentów 
o celach niezarobkowych. działających pod 
nadzorem i opieka władz akademickich i mi- 
nistra oświaty. Warunki i tryb zakładania 
tych organzacyj ustali rozporządzenie mini- 
stra oświaty. Zgromadzenia akademickie mo- 
ga się odbywać za każdorazowem zezwoleniem 


rektora i w obecności jego, lub osoby przez 


niego powołanej. Brać w nich mogą udział 
wyłącznie słuchacze danej szkoły. Do zgie- 
madzeń studenckich odbywających się poza 
terenem szkoły mają zastosowanie ogólne 
przepisy o zgromadzeniach. 

Ostatni ortvkuł przewiduje, że ustawa 
wchodz? w vcie dniem 1. września 1933, 


zaś przenicy ©% wyborze rektora. prorektora. o 
zawieszeniu wykładów w razie powstania o- 
koliczności uniemożliwiających normalny bieg 
pracy. jak również nowe przepisy dyscypli- 
narne z dniem 1. maja 1933. 

Wykonanie ustawy powierzone zostaje mi- 
nistrowi oświaty. ministrowi skarbu i mini- 
strowi przemysłu i handlu we własnym za- 
kresie. 


Motywy wyroku w ” rocesie 
żyrardowskim 


Warszawa 3ł. 12 Sin. W sprawie Jwiana Bła 
chowsh ego, skazanego na 3 lata więzienia za 
zabóistwo generalnego dyrektora zakładów ży- 
rardowstkich Koehiera. ząd w motywach obszer 
nie «mawia stosunki w zkładach Żżyrardow 
skich , stwiendza że wśród pracowników za- 
kładów i wśród mieszkańców Żyrardowa ist- 
mieć musiała jakaś psvchoza zbłorowa, której 
Megil nawet ludzie. stojący poza zakładem i 
poza środowiskiem Żvrardowa, jak naprzy- 
kład wolewoda Sattan wicewojewoda Łopato 
wleekomisarz rządu ©!plński. starosta Klotz. — 
Sąd w motywach pouniósł. że chociaż szereg 

Świadkćw zeznawał a celowem dewastrowaniu 
"fabryki żyrardowekiei przez dyrekcię zakła 
dów, c znęcaniu się zabitego Koehiera nad ro 


botn kami i urzędnikace- © maltretowaniu dzieci 
w żtóbkach zakładowych. to jednak nikt ze 
świ:dków nie potrafił naprowadzić konkret- 
nych taktów. ani też żaden ze Świadków * oskar 
żony nie odczuli na sobie konsekwencji tych 
stosunków. Sąd stwierdza że zabity Koehler 
nie by? lubiany. był sutcwvm zwierzchnikiem. 
nie mał jednak bezasśredniego kontaktu z pra 
<ownikami. Na nim skupiała się cała niechęć 
wszystkich osób niezadowolonych. odozuwaiją- 
cych ne sobie skutki «rvzysu gospodarczego. 
racionc: zach pracy redukci. Błachowski u 
znany został przez sąć za człowieka słabe” 
wsi a nadszarpnietym systemie nerwowym 
wskutey przeżyć w katordze i na wojnie. Wy 
rok swierdza. że z chv-łą gdy losy wysunęły 
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| KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


KOMITET TEATRU ŻYDOWSKIEGO urządził we 
ażwartek popoł. w Tcat:ze Miejskim w Bielsku wiel 
ką uroczystość chanukową dia dzieci, Poza świetem 
Chanuka, uroczystość by!a poświęcona jubileuszowi 
10-leiniego istnienia uczelni języka hebrajskiego i na 
uk udastycznych w Bielsku. Z początkowo małej 
insty cji uczelmi rozwinęła się do najpoważniejsze- 
go środowiska hebrajszczyzny w Bielsku-Białej, a 
to dłzięk: pełnej poświęcenia pracy Kierownika U- 


..— 


czelni p- prof. Kellera, któremu licznie zebrana pū- -= " 


bliczność unządzita serdeczną owację. Uroczystość 
sama wypadła nader pięknie, Za wzorowe przygoto- 
wanie uroczystości należy się w pierwszym rzędzie 
podziękowanie tow. inż. Bleicherowi. 

DWA ODCZYTY DRA KANFERA W BIELSKU, 
Kom: rt Teatru Żydowskiego zaprosił redaktora Dra 
M. Kanfera z Krakowa Ra dwa odczyty do Bielska. 
Odazyty te odbędą się we wtorek i we Środę dnia 
3514 b m. o godz, 8'30 wiecz. w Sali Gminy Żye 
dowsikiej w Bielsku. We wtorek p. Dr, Kanfer prze» 
mawiać będzie n. t. „Czy macierzyństwo jest bło- 
gosławieństwem, czy przekleństwem? w drugim 
dniu w t. „Wyspiański — Perec — Lejwik*, oby- 
dwa edczyty w języku n.emieckim. 

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH. Apollo: 
Kiki (Anny Ondra). — Miejskie Bielsko: Mata Harl 
(Gr ta Garbo). — Miejskie Biała: Josmowłosy sen 
(Lilja .a Harvey). 
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„Prezent noworoczny* dla pra- 
cowników umysłowych 


Jak się dowiadujemy, ministerstwa opieki spo- 
łecznej zakończyło już prace nad projektem no- 
welizacji dekretu o ubezpieczeniu pracowników. 
umysłowych. Jak informują agencję Press, projekt 
ministerjalny będzie po Nowym Roku przedmio- 
tem narad Rady Ministrów a następnie zostanie 
wniesiony do Sejmu. 

W kołach powiadomionych słychać, iż projekt 
noweli oparty na doświadczeniach, poczynionych 
w ostatnich latach, uszczupła w p)ważnym zakre- 
sie prawa, jakie posiadali dotychczas pracowni- 
cy umysłowi w dziale ubezpieczenia na wypadek 
braku pracy. Projekt noweli odbizra między 1n- 
nemi władzom Zakładów Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych statutowe prawo przedłużerńa 
Okresu zasiłkowego z 6-ciu do 9-ciu miesięcy i 
zmniejsza poważnie stawki zasiłków dia bezro- 
bkotnych pracowników umysłowych. 


Materjał wojenny dla Brazyjji 

Paryż, 31. 12. (B) „Matin“ donosi, że paro- 
wiec niemiecki „Atlas“ wyładował wczoraj w. 
Hawrze 38 tonn materjału wojennego, pocho- 
dzenia austrjackiego, przeznaczonego dla Bra- 
zylji, który przywiózł z Gdańska. Matecjał 
ten przeładowany zostanie na parowiec kolum 
bijski i odtransportowany do Brazylji. Dzien- 
nik dodaje, że w ostatnich czasach przeszłe 
już przez porty francuskie wiele austrjackie= 
go materjału wojennego do Brazylji. 
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— CYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę małą dyżur 

dzienny i nocny apteki: Krakowska 9, Konopmic- 
kiej 3 Krowoderska 74, Gertrudy 1, Rynek A—B 48, 
w Podęgónzu: Plac Zgody 18; tylko dyżur dzienny: 
Dieta 76 Rynek 22, Fisrjańska 15, Kammellcka 23, 
Aleia Królewska 5, Kalwaryjska 27. 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁ JSKÓW SYNDYKALVU DZIENNIKARZY KRA- 
KOWSKICH odbędzie się w niedzielę dnia 15 stycz 
nia 1933 r. o godz, 16-tej w nowym lokalu SDK. w 
gmach: Feniksa przy nl. Basztowej (wejście od uż. 
Kleparck'ej). Na porządku dziennym: 1) sprawozda- 
nie Zarządu za rok 1932: 2) Wniosek komisji tewi- 
zyjnej, 3) Wybór członków Zarządu w miejsce ue 
stępujecych po upływie jch kadencji. 4) Ewentuałne 
wnioski członków. 


go na stanowisko przodujące w życi społecz- 
nem, wyrobiło się w zm mniemanie, że on jest 
powołany do obrony interesów całego Żyrar” 
dowa. Dalej sąd stwierdza. że zabójca dzia” 
łał v stanie wzruszenia psych'cznego i sąd bio 
rac nod uwagę wszystkie okoliczności łagodzą- 
ce, ak i obciążająco. uznał za słuszne wymie” 
rzyć m ukarę 3 lat węzena- Od tego wyroku od- 
rzyć mu karę 3lat więzienia Od tego wyroku od 
wołanie ma wnieść także prokurator 
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Kależycie oszczędzaćł 


Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest głowną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
oiganów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usnwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zloła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Włedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych. Cena % pndełka 1,50 zł„ podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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WOLNE POSADY 
mare. ZZA 


INKASENTKI młodej inte 
Jigentnej posznkuje powa 
żna insiytncla. — Kaucja 
wzgl. odpowiednie porę- 
czenie konieczne. Zgłosze 


-“ nia pod „Inkasentka" do 


Adm. N. Dz. 815g 


ZAKŁAD dentystyczny — 
Fryderyk Lówy, Kraków, 
Dietlowska 46, posznkuje 
praktykantki. 821g 


POSAD POSZUKUJ: 


E 


RUTYNOWANY uczciwy 
zastępca poszuknie przed- 
sławicielstwa możliwie na 
Przemyśl i okolicę aż pod 
Rzeszów. Referencje pierw 
Bzorzędne. Zgłoszenia pod 

Fnerziczny* do Adm. N. 

Z- 822g 


HAFTUJE monogramy — 
wyprawy ślubne. Specjal- 
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RÓŻNE 


SZYLDY emaljowane wy 
konue w dwóch dniach 
tanio solidnie, „Emalar 
nia", Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 8i 
Obok Starowiślnej, Te.e- 
fon 147-39 540kr 


ŚRODMIEŚCIE, lokal par- 
terowy na kancelarię, -— 
biuro, przemysł, do wyna | 
jęcia. Wiadomość: Posel- 
ska 9, u dozorcy. 16%4kr 


2 POKOJE Inb oddzielnie 
po jednym, ładnie umeblo 
wane z zupełnym komfor 
tem, sloneczne, od zaraz 
do wynajęcia. — Krakow 
Grzegórzecka 4, Il. p. m. 
11, tuż za P. K. O. t14g 


drze rachować // 


Wie Pani dobrze - Szanowna; 


Gospodyni — że nigdy nie 
należy kupować rzeczy bez- 


względnie „najtańszej“. 
„ianie i złe” - to szczera 
prawda, gdy chodzi o mydłe. 
A więc liczmy nal eżycie: 
caly funt prawdziwego my- 
dła „Kolłontay z pralką” 
kosztuje 15-20groszy wie- 
cej, niż nieznane „tanie: 
mydia, Zato jednak jest 
ONO: M. twardsze, więc 
oszczędniejsze, 2. zawiera 
glicerynę, więc łagodnie j- 
sze, ő. perfumowane, więc 


przyjemniejsze, 4. nieopa- uj j 
kowane, Więc korzystniej- 4 
sze. Czyż powyższe zalety i, 


nie zaoszczędzą wielo- 
krotnie tych 15-20 gro- 
szy? W użyciu właśnie „my- 
dłoKolłontay” jest tańsze. 


m. 
mydło z pralk 


— 


DYWANY perskie: 

1) *1(X135 1) 190X125 

1) 190X150 1) 185X120 

okazyjne do sprzedania. 

Klein, Dietla t3 parter. 
820g 


T-wo Ubezpieczeń „ORZEŁ* S. A. 
Warszawa = Kraków 


Kraków, 20 grudnia 1932. 


P. T. Biuro Organizacyjne i Buchalteryfno - Rewizyjne 


WIKTORA STANDE 


Pijarska 0. 


Miło nart jest stwierdzić, że zaprowadzony u nas System bu- 
chalterji jrzebitkowej „KARTOWIST' okazał się pod każdym wzglę- 


dem godnym polecenia. 


Wyniki, jakie osiągnęhśmy przy zastosowaniu tej metody a 
w szczególmaści: 1) ZAPOBIEGANIE tworzeniu się ZALEGI.OŚCI 
w fracy; 2) beswzglednie stała KONTROLA zapisów księgowych; 
3) UNIKNIĘCIE gjakiejkolwiek NIEZGODNOŚCI zestawwnia ra- 


amy 


jest lepsze.-..... 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELEGNIAREK — :ylkc 
Kraków-Podgórze, Józe- 
fińska 29 telefon 120-44 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowanie 
chorych i położnic w miei 
scu : na prowincję, gmn- 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarmm zniżone 1139r 


Wózki dziecięce i lalko- 
we „„kkomkom** najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Rotwin, Kra- 
ków. Florjanńska 30. 

1512kr 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rowmictwem lekarskiem, 
Nauka trwa 4 miesiące. 


NAUKA 

I WYCHOWANIE 
NATALJA IMERGLUE- 
CKOWA, miynowana 


nauczycielka gry forte- 
pianowej, przyjmie jesz- 
oze kilka uczenic. Zgło- 
szema: ni, Sebastjana 8, 
m, 2, telefon 107-14. 
1710kr 


ZDROJOWISKA 


KRYNICA ZDRÓJ. Pen- 
sionat Vogla, telefon 17, 
prowadzony ak dotych- 
czas we własnym zarzą- 


chunkowego; 4) natychmiastowa możność WYSZUKIWANIA BŁĘ- | Wykłady i ćwiczenia ca 


ność szycie blnzek pyjam dzie, poleca pokoje kom- 


szlafroki Montuie poduszki DÓW: 5) DETALIZACJA kont umożliwiająca nam otrzymanie ni- | dziennie. Dyplom apra- 
i 7 4 : ł fortowo urządzone, z t- 
vo. PE czem NIEOGRANICZONEJ ILOŚCI DAT STATYSTYCZNYCH. | wnia do samodzielnegu | gy RE W KW bez. 
AE T sem: ij niczbędnych w przedsiębiorstwie ubezpieczeniowem; 6) możność | prowadzenia gabimet 1730kr 


kosmetycznego. Instruk- 
torka: Inż. Helena Apse- 
lówna. Początek wykła- 
dów 26 styczida 1933. — 
Prospekty oraz zgłosz. 


35 ZŁ. kompletny kurs 
urtys'ycznego  trykotars- 
twa ręcznego Wzory oglą* 
dać można codziennie. — 
Dietlowska 75/12, 11. p. 


SZYBKIEGO sporządzania BILANSÓW dziennych i okresowych; | 
7) OSZCZĘDNOŚĆ pracy dochodząca do 40%, stawiają „KARTO- 
WIST“ NA PIERWSZEM MIEJSCU z pośród znanych nam przed- 
stawionych do dyspozycji systemów. 


*13g Poza wwvmienionemi walorami stwierdzamy, że PRECYZYJ- $ ; bkónieccznie 
[EEE NOŚĆ w wykonaniu aparatów, przyborów i druków, wchcdzących ASA r | z2. 
w skład „KARTOWISTU“ nie pozostawia nic do życzenta. przeto * 1711%: e"  nukiem 4 


LOKALE 


aa a 


DO WYNAJĘCIA 2 poko- 
je duże, od frontu na II. 


praca systemu „KARTOWIST” jest PRZYJEMNA I NIEMĘ- 
CZĄCA., Z poważaniem 
T-wo Ubezpieczeń „ORZEŁ“ 


Warszawa - Kraków 


PIELĘGNACJA twarzy 
rak i włosów, Wszelkie 
zabiegi kosmetyczne. — 


piętrze, z telefonem. na 
biuro. zaraz: P. Lnbicz 3. 
1551 


KAWALER na kierowni- 
czem stanovisku poszuku 
je pokoju wejście od scho 
dów z użyciem łazienki. 
możliwie z iortepiarem 1 
teleionem. Zgłoszenia pod 
„Styczeń* do Adm. N. Dz. 


SPOLNIKA do dobrze pro 
sperniącej fabryki z kapi 
tałem 25! 0 dolarów poszu 
kuję. Zgłoszenia pod ./a 
raz do Adm.N. Dz. 825g 


DO WYNAJĘCIA od 15 go 
stycznia 3 lub 4 pokoje. 
Najnowszy komfort. Nad- 
budówka. Śródmieście — 
Poselska 17. 827g | 


POKOJU z osobnem wej- 
ściem poszukuję Zgłosze- 
nia pod „G. W.* do Adm 


LOKAL, urządzenie, niica 
Szewska podworzec. wy 
stawa frontowa, odstąpię: 


+24g | Szewska 15, podwórze. 


N. Dz. 828g 


PRZEDSTAWICIELA, 
handlowca, dobrego ot- 
fanizatora do  rentow- 
nego przedsiębiorstwa po 
szukuje jako spólnika. — 
Kornhauser. Kraków XI., 
Sandomierska 5. 


1577x 


Maquillage. Barwienie 


brwi i rzęs. metodą iran ; 
INSTITUT CO- ; 
„YLANG“ | 


cuska: 
SMETIQUE 
Kraków. Sławkowska 30 
tel. 177-57. Kierownictwo 
inż H. Apselówny. Pc- 
rady bezpłatnie — listo- 
wnie znaczek na odpo- 
w'edź. 1576x 


/KOWALSKINA 


USUWA , we 
HAJUPORCZYW5SŻE 


BÓLE GŁOWY 


OGŁOSZENIA: Podstaws obliczeń jes: 1 milimetr wiednyin łamie. — Strona w 


PRENLMERATA: w Krakowie na prow. rImiesięczete Zł, EQU. kwartal. ZA. 180% 
tekście i nadesłanem ma 2 łamy po 74 miim- -- Strona za tekstem 6 ĝa- 


w Krakowie 2 odnos_en. do doma > » 6'20 b = WTZ f 
Na mowincii z przesyłka tow: 6'69 18'6C mów po 37 milim — Najmntejsze ogłoszenia drobne żczymy za 10 słów. 

ki m. pocztowa ZM) - "NE CENY w złotych: I. strona 1'25, — Tekst I'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagranica 2 przesyłką pocztową ~  - 1000 = œ 3000 0'25. — Drobne od słowa 0'20- Dla poszukujących pracy 0°10. — Gratula» 


„NOWY DZIENNIK“ wyckedzi cedz'ennie. także w pon'edziafki i dmi poświa. cie 1250. — Za zastrzeżene mie' sca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczemy: Dr- Wilkelm Berkelhammer- 
Redaktis: odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowe. 7, pod zarządem Maksymijana Feldm ana. 


